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Wychodzi codziennie.
Pnedplata w ynosi: we Lwowie rocn; će  13 sir. — 

p 'Jrocnnf S sti — ’elIw>1d 4 tir . 50 ot. — 
n : 6Ae< n io  1 sir. 50 ct.

Z pn esyiką pnrrtową w I*anstw le AilStrJaOklelSI 
recca ie  22  t i r .  —  pó łro czn ie  11 t i r .  —  k w a rta ł
nu 5 sir. 50 ct. — miesięcznie 1 sir. 85 c t

] rsesylką ptost >wą za granicę: do c a ly d  Niemiec: 
rocscie 16 talar iw  20 srg., kwartalnie 4 tiL  
y  srg.—  do Francji i Awglji rocsnie 108 franków 

2  hwanalmr 27 franków — do B e.g ji, Wioch 
■wWajcarji tocznie 80 fr., 1 wartalnie 20 fr.

Mmi* BojeiTtczi tosztms 8 ct

W e  L w o w i e  S o b o t a  d n i a r  2 # .  K w i e t n i a  1 8 7 4 . I f t o l d c  V j ł .

l s i r ó n  24. kwietnia
Poruszona przez nas myśl interpelacji w de

legacjach wspólnych w przedmiocie prześlą lo- 
waaia unitów, przez rząd m oskiewski —  która 
znalazfa wyraz w petycji klubu postępowego  
polskiego do kuła posłów polskich we Wie
dniu —  z dwóch stron na silny natrafiła opór. 
B irlew yja  Wiedomosti uderzyły na nas i na 
klub —  twierdząc, że prześladowań nie było i 
nie m a, że petycja a względnie interpelacja jest 
bezprzedmiotową, i t p. Óbowiązkmm jest pła
tnych przez rząd moskiewski pismaków —  bro
nić tego rządu, i wszelkich jego czynów, obo
wiązkiem ich je s t . czarne białem nazywać —  
z białego robić czarne, jeżeli rządowi temu na 
tern zależy. A nawet nie wolno in  inaczej pi
sać — wszak pamiętaemi są w hislorji piśmien
nictwa moskiewskiego kije, jakie otrzymał je
den z historyków moskiewskich za t o , że w 
dziele jego znalazła się wzmianka o niesłowiań- 
fakiem pochodzeniu Moskwy. Gdzie t a k i e  mi  
środkami w pływ a rząd na usposobienie piszą
cych , czegóż tam innego spodziewać się mo
żna, jak oczywistego zaprzeczenia prawdy, jeżeli 
ta prawda rządowi jest n i e d o g o d n ą T u  zatem 
ustaje wszelka polemika I wskazać nam tylko 
przyjdzie na u r z ę d o w e  m oskiewskie sprawo
zdania o zajściacn w  djecezii chełmskiej —  z 
których to sprawozdań jasno się okazuje, że 
prześladowanie było, a nawet i trwa dalej, że 
w  prześladowaniu tern krew płjuęła....

Ale i z polskiej strony podniesiono zarzuty 
przeciw petycji klubu i przeciw interpelacji. A 
że zarzuty te ze zgoła innego niż powyższe po
chodzą źród ła , poczuwamy się do obowiązku 
odpowiedzenia na me.

Przedewszystkiem podniesiono, iż interpela
cja będzie b e z o w o c n ą .  Dziwnie jakoś brzmi 
ten zarzut w organ ie , który popierał zawsze 
wszystkie —  również b e z o w o c n e  non „possu- 

wszystkie protesta, encykliki, allokucje, 
nawet również bezowocne klątwy papieskie, prze
ciw idei narodowościowej wcielanej w jednoczą
cych się Włoszech, i przeciw nowożytnej idei 
państwa —  w organie, w  którym czytamy obe
cnie również b e z o w o c n e  protesta, przeciw u- 
sunięciu hr. Ledóchowskiego z prymasowskiej 
niegdyś stolicy. Z zarzutem takim trzeba bardzo 
bvó ostrożnym —  bywa on obosiecznym, każdy, 
Irrn staie W obronie jakiej z a s a d y ,  zmuszonym  
bvwa nieraz do podnoszenia bezowocnych pro-
M M *  JeżMi pochwalane 1'jwają protesta testów, j e z e c p  interesów ułtraraontan-
w  w .ranie g h d a f) m  * , zdrożnemi %
słuch —  czemuz one mają y Hv»"h2
sprawie solidarności interesów p ć 0

R a «  jasna 7 i  przeciwnie- nas. P°«hW  
zaraz ostatnie nasza s ło w a , 1 P ° y _ j  
prześlaaowaLia unitów w Ohełmskiem * * ■ 
wą dotykającą* interesów naszych 
czemuż prześladowania katolików w Poznanibk  ̂
nie uważa D ziem dk  jako sprawę narodow ą.
Z tej prostej przyczyny —  ż- co ^  dzieje w 
Chcłms^Pni jest wprost pogwałceniem w o l n o  
ś c i  s u m i e n i a ,  wykonywanem w celn ii."~

Z  w  y c i a o  cLźt w a .
Paryż 19go kwietnia.

(W . M. ć^zioLui wygnania wydobywa, się teraz 
n a jc z y śc ie j a ęy, g ł , s pożegnania na wieczny
spoczynek mę w, których godłem całego życia było 
poświęcenie dla Polski. Kościół i grób, to jedyna 
terar forum warortowe, na wygnaniu tam sie odby wa- 
ją  jedyne sejmiki i wi„ca nasze, ciche poważne, »e 
łsą, w oku i*le W/mowae, gdyż świadczą ze umiemy 
wytrwać lo końca, bez uderzenia czołem przed cie- 
mięiuą Ojczyzny.

Trzy groby -wieżo zamk uęte , stają teraz przed 
„am i: S e w,ei J  “ a /  1 * a u o w .  k  i e g o, J a k u b a
B ł a -  0 w 8 k L L e °  1 V  011 a R b b i ń a k i e g  o.

EliauoWBkr riany  dobrz pokoleniu, które - r z y
gofr.wab) 1863’ należał do nij-

8̂ ttxA°;ft̂ nCr^  .P ° ^ stania listopadowego, 
ja k  wieKBza caętó Jógp, r^ m n m k ó w  a.anął na wyło 
mit w.<rd*y aaro.iowei » * ro ł ; ł  j j  aiłjm j j i k i e Jmv 
gorąco sol ca i B,af* ‘ ,l awiona wiedza nastręczy- 
ty .  Jeden z w y d * 11̂  . C?^nn.1 ^  rucńu powstańcze- 
go w r. 18 tó doĄtal się do nlD* >h ,
inny tai wie/m11» * s ta n u  z s a skazany na śmierć przez 
trybunał berliński, a P" cm1̂ 0!?1011̂  pamiętną mani- 
feątaoją lutow ą w marcu 1848. Mc »m!?racji Elżano- 
wskL zajął ód razu w P*'acaf3h na‘
ro a o -y c k  Wojna krym»ka w k ła d y  napatrjotdw  poi, 
skich we Fraacji,. obowłH roskliwej czujności, aże- 
by ta k  momcut n i p! zeminął uez korzyści dla
sprawy ojczyotei.

Z  koła tez do ktJr.go  El -ucwskL naiażał wypły
nęła myśl uorganisowanialceioŁów polskich na Ws. bo
dzie pod dowddztwem j< u- Wysockiego—  Elżanuwski
by ł jednym z załozyoiei', wydawcóy i redaktorów pi
sma wyehudząrogo w ^  U, ty tu łem : „Przegląd 
Iizeczu PulsJtid*, re . w *i»y wpływ wy
warłe” na ówczesna młod ieź t ajrjotyczuą i stało się 
ognjskiam kojarzacem ludzi i anych przekonać polity 
crrycŁ. j^rzez ton organ wyrobił sobie nawet stano
wisku osobne^.niflzalęćue od dawnych współpracowni
ków, połączy! B’9 1 1 1 azwaną partją umiarkowa
nych, przęciw p  .rtji ruchu, zamiast łagodzić spór 
dwóch młęjycjh. jepei*ał»>w, stanął w jaskrawym  anta- 
yoniznue z  jpu. Mierosławskim, cc nader smutne -wy-

s k w i c e n i  a  tam tejszego  ludu , a  eo się dzieje 
w  P o zn ań sk ie in , odnosi się w y łączn ie  do o rg a 
nizacji h i e r a r c h j i  kościelnej kato lick iej, i nie 
ma tendencyj w y n a ro d o ..ien ia . lu u em i d ro g a m i 
n ra ca  eksterm inabyjna P ru sa k ó w  p r z e c ie  nam  
nesteoui —  a  w alka ich  z k a to lick a  h ie ra rc h ią  
tak  sam o się t< « y  ™ P ^ a a i u  ,ak  i w  K oloaji, 
; L . „ ,  narodow e! m e m t  O przedaiw szy  g  l. r. 
sposób m ożliwy zarzut -  w ra cam y  do g ló w u o j

kwPŁp (>wiedziaao dalej -  _to interpelacja ma 
t v l l i  o zoaozeme m auifesiaoji. Byc to może _  

afe stosu!' si«. tu w  »  ™ y stfco' °?s “ r ,  « f l » -
5 0  .i™ ,w iedzieli n» ahąze je s t  to  ty lko
^ ‘L o t n y m  protestem . Kto b ro u i |c  za sad y  ja - 
bezow oo y P . j j 8zans w y g ra n e j, m usi
kU h  !  a t ó  o * « iiezy « ; do  sam ej yJlk o m » -
S'f  T e d  która fiest także czyuem d o d a t n i m ,  
mfestacji, kt j  umys| ach ludzkich pe^ ne prze- 
jHzeh umacri lftCją zamanifest >wać
l "  \ in teresów  w szystkich ziem n ieg d y ś Ezo-lączn o sc  mtere __ chcemy żeby ona z j Q_

^ a e T tr r b u n y  europejskiej dla „as otwartej tę 
d u ej tryouuy r przypominając śić
łączn o ść  o rjaw i w D^s poczucie obo-
n a m  s a m y m .  , . Bo n iri odb iegn ie- 
wiązkowy jak ie  z mej p ^  w ś m
m y od p raw d y , g; y P :Q p rzypom nien ie
naszych  sp raw  P ™ * 1U J t iiiftzbędQem -  że od- 
tak ie  d la  n as  sam y J , galicy jsk iem  tyl-
d y ch a jacy m  zaw sze powi.jr U
ko d obrze  będzie pa, chw
trzem  naszej p r  a  w d z i w e j j

Ale- ir iJn e lac ia  bjMby wystosot/aną pod 
Ale. inte,pela y ia(jają przeciwnicy

fałszywym  adresem -  r  j J - .  wi 
naszego wmosku — stosuje . n5APii
do ministra soraw wewnetrznycn, anizeu zewnę
E k  KtoPąeduak e .oćby • P - g
czytał p. tycie klubu, o t y w a iuterpe-
Bo nie lOzstrzygają zeJ.paae ze stosunków  
lacjl —  te muszą wyc iakiezaiściami
:w eluętrzay c h . t ó y h o w , e m p a ^ | « = | ^
w sąsiedniem panstwre nie moze do
swych wewnętrznych interes ’ Ł Wa
wew.iętrzn>ch ;ijsć_ tegoż s,si_ 
aui słówkiem  się mieszać. b-aza<* no:afi m-, n
pelacja spowodowaua “ M ^ ^ ^ c z e i i l t w o  
mocarstwie ma zawsze na oku rneoezm 
wprost lub ubocznie interesom wewnętrznym  
państwu grożące, z czego jednak bynajmniej me 
wynika, aby ona miała być wystosou aną do 
ministra spraw wewnętrznych, który musiałby 
w  takim razie odeshć interpelanta do ojegi 
dzierżącego tekę spraw zagranicznych.

Wreszcie — jeszcze jedna iiwag*^ t 
czułe zbliżenie się Wiednia do gabinetu barskie- 
go-Sioła, nie jest dla nas bynajmniej pożądanem. 
W iem y bowiem z własnego doświadczenia, iż 
niedźwiedź północy jest właśnie najbardziej nie
bezpiecznym w7tedy —  gdy sic przymiia- a to 
tern bardziej, jeżeli ma do czynienia z tanina jak 
Austrja sąsiadem, którago każdy oszuka. H szy- 
stko zatem, co przeczy temu nowemu sojuszo
wi —  jest nam bardzo pożądanem. i dla tego 
też pożądaną bardzo jest interpelacja do P- An-
-^gj^^i^ńsTało następstwa^ Jest tc najdrużliwszt. i naj
boleśniejsza karta dziej„w przvgotóv awczych ofltatniogo 
DOWBtania. Nie myślę jej w tej chwili bliżej dotykać, 
!rdvż by mnie to za daleko zaprowadziło. Sj. Mżano- 

t aiósł Z sobą nie małą odpowiedziainoś* z taj e- 
W8i ; ale iak pismo święte powiada, „wiele będzie 
P°ibaczonO temu kto wiele kochał." On kochas Pol- 
P, ji  ni-i żvł dla niej pracował gorliwie i w do- 
skę, dla Wieeei wymagać nie można. W  powsta-

3‘! 1 arf*wVi tł udział czynny, przez trzy mi si: "e z 
mu 18b3 w I .nZ0bywał w Warszawie radząe z
natazenie-n J  V Lt(jreffo nominalna władza była 
Rządem narodowyi ,. j  w powagę pieczątek, ł u.
wszędzie i nigdzie. W  - Ż0 z braku wszel-
dzil się nadzieją, Że * Wyniknie CO innego
kiego zmysł. organie e ^  wierzył w świętość 
jak  chaos i b—  * ^  roa;pat,aał nigdy. Po powro- 
sprawy Darodowej życiu domowemu, me prze
cie na btniSfraoję odda y Riedy b-ę 0haZała
stał jednak P ^ 00^ 6 • Drac politycznych, uczul po-
niemożność1 wsbrzeszema p gf  młjdzieżv i
b f  narodowy, h — oddal
zasłużony j Qffę w Zarządzie Sto warzy st w a ° a*jk°-; 
te i moje ną |  Stowarzyszenia podatkowego czyj1 Czci 
!r6j7*D/° Po długiej i c ię ż k ie j  chorobie pier iowej zgaBł
i c/de «• g przażvw szy lat 52. * lłbzrlie zgro- 
L d S ł i w  jogo grobom rod a r ,  oddali nalolm. oaoic 

.™ołnści w poświeceniu. , . ,
nłażowski Jak-ib, zmarły w Maidylji 8. bm., y 

. i_ierz polski w całem znaczeniu tego wyrazu.
7 „me gotów do b c ji  ile razy i gdziekolwiek poba- 

1  nic sposobność służenia orężem ojczyźnie, stawał 
aneiu z wiarą i mężnie. Urodzony na Wołymn w 

1 snn^czv w 1807 roku, juszcze przed noea listopado- 
w służył w a.-tylerji konnej. W  czasie 1 ampanji 
^831 oJzuaczył się w wielu bitwach -.imn: kiwią i
nieustraszonem męstwem. Krzyż yirtuti militan i sto
pień olicera były uznaniem piiwdzi>pe'/ jego zasługi. 
Na emigracji znany i powszechnie kochany p in n i aż )- 
wski rzucał się tuli Swdzir, aby, j tk  zwykł był mćwić: 
.zarobić na kawałek Chleba", raz był drukarzem, dru- 
fi raz pracował w jakiej kancelarji lub fotograf;e 
sprzedawał, ale nigdy nie zawierał stanowczego zobo
wiązania, aby zawsze i bez przeszkody mógł być go 
tów „kiedy ojczyzna zawoła.Li W  1846 i w 1848 był

•__: ____________ w

drassego —  z jakich powodów z taka fleem a 
przypatruje się temu jak arcywróg W ęgier pro" 
wadzi dzieło zniszczenia u wscnodni.-łi ^rani«- 
austrjaeko-węgiorskiej monarchji, w  sposób inte
resom tej ze mouarchji wcale nie obojętny

G Ł03Y z KRAJU.
# ■ */■ A ' '  11  kwletnia- Agitacje mo.liewsko świe- 
ta ju rsk f^  Na jedneru ze zgruniadzeń przedwr borczych 
jakie się oc byty w r, z. we Lwowie pewisn mówca 
pu w ieuzm  pomiędzy innemi, że „ m a .n  w Aa ,trji woR 
uosć prawie taką ja k  v Anglii." '
n „ łJ ^ ŚJ tł- taik  siJoie utkwi4a w pamięci i taka napJłnJfa mię dum ą, żę, począłem „tudjować i poró
wnywać swobody i urządzenia angielskie z austriac- 
kiemi, a pominąo to, że jako dobry Al strjak eptvmi- 
Styczuie u ż  byłem uprzedzony do naszej ausu-jaekiej 
koustytucji, m alazłem jednakże nietylko zasadnicze 
różnice pomiędzy temi dwiema konstytucjami, ale na
wet pewne małe rożuice, zwłaszcza w sposobie ich 
pc jn.owania i zastoisowania. Pum jając już zasadnicze 
różnice konstytucyj tych dwóch krajów, które sie wy
twarzały w odmiennych warunkach, uderzył uiię nie
mało sposób pojmowania ustaw konstytucyjnych w Au- 
strji, tak różny od sposobu pow szednie przyjętego w 
Anglji. Przypatrując się bowiem rozwojowi życia Kon 
stytucyjnego w Austrji, zauważyłem, że pod jednym 
^zględem  mamy daleko mniej, a pod innym względem 
daleku więcej wolności jak w Anglji! l a k  jest! W  
p-dfiił prawu określa niekiedy literalnie, zawsze dość 
cisie nietylko to wszystko, co jest dozwolonem , ale 

■a * tU’ C° Jest zakazanem, tak  że obrońcy
1 s róże prrw a trzym ają się mniej więcej na ca- 
ej wyspie jednej i tej samej normy postępowa

nia, nie pozostawiając za sobą żadnej wątpliwości. U 
w Austrji, czy to dla tego, że te poięcia jeszcze 

y oeasu s.ę wyrubić, czy też może ze wzgle 
u lj_.lfil'b unaanitarDych, lub innych, dość że do tej 
sr. ;L ;  Łtl piśm y się jeszcze wdrożyć do tej jedno 
iw .czem a 1 ^  Plze8t-zeganiu litery i ducha prawa,
Aust ii n ' r ? CejuJe* Zauważyłem także, że w
pieiczeńst w a 1 publii^zne^o 1 W
cjalne miejscowa ktor “ t  Ją ° laktore 8I e'
aziedzinę L u  ™ 'i. jak  * * * * * *  W

Ł p i i ^ s c i .  w , : ;

Z U f * “0 •«—  T S JE T  ńs
*171. spiski i b °  !" I,^c/Zt ‘ ' kiedy tymc.&sem wszyst- 
i na n 1 * • now,*nl4* ś “™<?tojuMko-int>skte! akut ne 

.P° ajue, wy^iieizone przeć: wko monarchji auatro- 
ęgierskiej, nietylko nie są uważane za sprawy poti- 

zne, lub co goi sza za szkodi we dla potęgi Austrji, 
e nawet nikt na nie nis zwraca uwagi, jako „na głup- 
wa_ i niedorzeczności, bez sensu i bez żadnej polity 

caneJ doniosłości!“ Tak mię przynajmniej objaśnił 
przed kilku dniami jeden z urzędników politycznych, 
S - u go pj tał, co myśli o tych konspiraojach święto- 
koH 1 się w tej chwili prowadzą w naszej o-
bzi ‘ Ti .k t3re> j ab wnoszę z tego, com czytał w va- 
innych -enn^ u> 0 Goszowskun, Raszyiołowiczu i kilku 
ktem aJeillacb Popielowskich, nie są bynijm n ej fa-

T r z ^ ^ '7aCZ^ m 1 oderwany m 
dniach T  * Wa-m t,uwlem wiidzieć, że w pierwszycL 
mą ati 0^° mifcBj^ ca przybył w nasze strony z Cheł- 
BZy p '• Anyyrosij SidnPM j. b . proboszcz unicki tuie1- 
k tur r .odorówki i zuany borytd, a obecnie wice-re- 
do d- minaiHj!3l duchownego w Chełmie, i zajechał 
wihpn™00^ 0\ 8weS° P”zyja,-iela księdza gi. k. Zdicho- 

r |  Proboszcz»^w Lubnie i znanego borytda. 
cała n * pictmffliij należy do rzędu tych, który z 
Polnie -C° cLwila 8I  ̂ przyznaje, iż jest jużzu-

zczwiony i oczyszczony z łaciho-polonizmu,

Jów „kiedy ojczyzna zo.woła.“ W  1846 i w 1848 był 
na ziemi polskiej. W czasie wojny krymskiej pospie- 
jzy ł do Konstantynopola z jen. Wysockim, który wy- 
„oki cenił starego a r ty le rz y B tę . Listy pisane w owym

k nvm J J| Przy laciół we Francu  świadczą o jego pię-
srakt^rze o uszy i gorącym patriotyzmie.

Dnim • W ty c h alach w.dac zdrowe, a uczciwe
wzniR- *Ł 16 rzeczy ~y v szędzii, przeciwnościami nie-
mieiBPn116 P.rzekoiia,lle> że fo la! zawsze i na każdem
nien n °  ZZ* ‘ Qle 1 dla niej pracow ać w i-

a P ro s t ,  PH tf g° ję! k  CZ'TT8t5r> Bt5rl ia3ny ’ ozdobny śn Ri ?  do,v! odza wyższegu wykształcenia. W 1863
nia n f S Wl,erny ?awsze P ^yięiej zasadzi, słuze- 

ojczyźr e w każdej potrzebie, ze szczunłemi zaso- 
uami bez paszportu, mimc lat 57 przedarł się z Mar- 
syiji do powstańców. Dowódzca oddziału widząc osi
wiałego i długą podrożę zmoczonego w ojaka, nie 
cheiaJ go p zyjąć c.o szeregów, aby zaś pocieszyć stroska
nego Jakóba, odoał mu służbę przeprowadzania przez 
granice broni, amunicji i ochotników. Ze ściśnio- 
nem s e r c u  przyjął i lę n m j., T nie
bez truau i mebezpieczenstwa udało mu się wykona', 
po Żołniersku to co od mego wymagano. Ile razv 
opowi-dał ten epizod życia swego, fży stawały mu w 
o cz^ h . da z'h u« i sdny, powiadaj, a nuwstańcy 
me cnceii mmc przy ąć La prostego żołnierza "

Po upadku powstań.a, Błazowski nie móirąc sio 
utrzymać w Galicji, wrócił do M a-sylji, gdzie zttovvu 
wziął się do pracy „na ks v aiekohleba", a;e tym razem 
d o pracy nad jego siły. Znękany wiekiem i niedost a 
tiu am , w chwili, kiedy stowarzyszenie Czci i Chleba 
Zamieściło go na liście do stałego wopa-cia z zapisi 
jednej zacnej Polki z Gal e ji, kiedy dwaj jfcg 0 Bi0_ 
etrzeńcy przyrzekli mu przyjść ze stałą pomocą ć, 
Błażowski zasnął w Bogu, pozostawiając na ziemi 
przykład pięknej duszy, Uuzlacheinionej wiernością 
ojczyźnie.

itubmski K arol, tasże W oiyniak, urodził sie 
1805 r. Na odgłos powrtr.nia narodowego w 183° ta 
nął zaraz w pzeragach ułanów Karola Różi kieo 3 
r.iężso ranny w jednem z licznych spotkań tego puł
ku z nieprzyiaci-i! im, zmuszony był udać się q0 CFa- 
lic-jf na wyleczenie ranj ■ tam aż do 1836 roam piu.e 
bywał. W tym czasie L u stra  zmusiła wszyouUch e- 
in1 grantów do opu»aczenia Galicji, Rubiński udał się 
do Fram  :i, gdzie jako zręczny rysownik, łatwo zna 
lazł zatrudnienie u zacnego inżyniera w Avignun. Ale 
to zatrudnienie było dla Rubińskiego jak dla wszy
stkich emigrantów polskich tylko środkiem do „zaro
bienia na kawałek chleba", myśl i serce były zwró
cone gdzie indziej, w stronę ojczyzny, wymagającej 
od swych synów trwałej i gorliwej pracy. Rubiński

Prz<jł|>ółtf |  •ftgtzenla przyjN rJą: Lun
Bióro administracji „Dziennika Pola mego “ 
placu Halickim i Ajencja A. PiątkowsLiego 
plac katedralny, we nlsdrlo , w PambuYyll, Frank- 
,'nrole n. M., w Berlinie, w Lipsku. Bazylei 
[P«wą caija’ i Wruoiaw.U pp. B wsensl siu & Vo- 
g le r, r Wieddla: F . Lob, H. Mosc...

Ogłuszeni - przyjmuj.-) się za o p ła tą -6 ct. od i liejscs 
objętości jednego wiersza, drobnym drukiem 
(nonpareiile) oprćc- oplatr- stemplowej 30 cu :a  
kn-dorazowa umieszczenie. - j

Listy Z plenlądr-  maią być przesyłane franco  fo 
Admini-*ri cj..D-,.ennik!i Polskiego11.—Luty rek!a 
macyjue nie opieczęto- rai e nie podlegają óplac e

Mannstryiitów Rsiotcia m ẑcata.
a przedstawiając się komuś dodaje, że jest nustoja- 
szczim (prawdziwym) russkim popem!

Zrazu swoją długą po pas biedą, swoją rasa i 
swoim koihukiem ) raził tutejsze duchowieństwo uni
ckie które zapewne z obawy skompronitowunia się 
przed rządem nieśmiało się do niego przyznawało. 
Ale skoro się dowiedziano, że zajechał do księdza 
Żelichowskiego, który ju ż  dawniej wysłał dwóch swoich 
synów do chełmskiego; skoro obadwaj boryiele poczęli 
jeździć po okolicy i agitować swobodnie oomiędzy lu
dem na znane russkie temaia, poczęto mniei podejrzliwie 
na Siet, spoglądać, tein więcej, że. o ile nu wiadowo- 
z władz naszych bezpieczeństwa publicznego nikt go 
nawet i nie zaczepiał. Sietniokjj zrazu pozorowi ł  
swój przyjazd do Galicji, tak  jak i Goszowskij nie
winnym zamiarem odwieazenia rodziny (!) i tylko ci- 
chaczim  werbował księży na opróżnione prżeślado.wa- 
niami -lObkiewskiemi parafie, a młodzież do semina- 
rjuno do Ubeitna. Ale skoro się przekonał, że u nas 
w Austrji panuje w całej pełni zasada in usum Mo- 

u 2 ,io -um conspiro, rozgospodarował sie nasz bo- 
*o^n’a-,a U Sle3' e w domu za dawny, h czasów, i bez

a le  i U CS ^ Jiu d em OWk tł  U , i i y l s °  P,.,arl *• i-  "tureuiu ciąg e Drawil: „że mu me rząd austrjacki zrobić nie U ? , ,  jPakc car; K10rna
popowi i poadanerru, że to nieprawda cc Laebi pisali
o strze'aniu w Ghełmskiem, że w l u u ;  a , i ■ *, . . , . ’ c  w ruosKwie d o b r z e  je s t
russkim jaa w ra|u, że złota i srebra buk. na znak 
czego wszędzio pokazywał długi siatkow y’ woreczek, 
w którym z jednej strony było kilkanaście pół im pe’ 
rjałów, a z drugiej kilkanaście rubli, że tu (w G ali
cji) wkrótce inaczej będzie, że niedługo się zobaczy
my, tylko potrzebt., ażeby lud wybrał samych popów 
do sejmu i do rad powiatowych itp."

Lłid ciemny, widząc że władze takie mówki Siet. 
o erują, a nie widząc z nasze, stiony kontragitacji, w 

miejscach uwierzył gadaninie Siet. tak  dalece, 
że Knaiiżli się nawet z ludu kandydaci, którzy już go
towi byli pojechać do ftj błogiej krainy, ale in. sam 
ihet. hm j ia ł  wyperswadować, że to jeszcze zawcześnie. 
Co ząś do księży, to ci, mimc gorącej przemowy i za
chwalaniu S iet- z wyjątkiem jednego tylko, nie dali 
się namówić do podróży dc Chełmskiego , chociaż i 
ten jeden jeszcze się ociąga, bo obawia się , czy mu 
tąm nie będz.i go-zej jak  tutaj. Możeby się było u- 
daic ‘'..et. ratnowić i więcej, zw łaszozt z naszych mło
dych borytdów, ale zniechęciło ich to naiwięeei, że 
Żelichowski, nad którym  Siet. tab diago praouwał, nie 
dał się namówić. Na'wi«oej Siet. w ostrtnich dniach 
pracował nad księżami w Pawłokoraie, w Dubiecku, 
w Balhorzu i w Eartkówce i na gw ałt chciał ich skon- 
traktować i dawać zadatek... ale widocznie im się nie 
spieszy, do .się ODawiają poaoDno buków , któremi w 
Chełi a skiem, a zwłaszcOT -tra -Podłasit: raezą b ali»yj-
sidch proboszczów!

Fuwiedźcież mi teraz czy nie miałem słusżnosci 
tw ieredć, że mamy w Austrji większei wolność ja k  w 
Anglii W  Anglji, w tym kraju rzetelnych swobód kon
stytucyjnych, nie popłaca wcale liberum conspiro, bo 
za me biednych Fenjan Anglicy pakir.ą do kozy!... 
. 0 ° . ,L 18 wszystkr uchodź1., ale tylko święto-

" 1 jT . ze 2 niepojętych dla irm n powodów 
aiuo bagatelizują agitacje Swiętojurskie i udają, że .te
go nie widzą, aluo też iie mają odwagi wystąpienia 
przeciwko tym karygodnym knowaniom..

Gdy który z tak  zwanych emigrantów naszych 
wyj idzie bez poz wołania p. starosty do sąsiedniego, 
lub co gorsze do trzeciego powiatu, natychmiast roz
syłają za n..n listy gończe tropią go jako niebezpie- 
czuegc zbrodniarza i jako takiego czasami nawet wy
rzucają za granicę A u strji! Lecz gdy świętoiurcy i 
ajenci moskiewscy włóczą się po kraju, zbierają plany 
strategicznych miejscowość, i agitują na korzyść Mo
skwy... to pow:'adrja, żb to głupstwo!... Czy to w isto
cie głupstwu — to się dopiero z czasem okaże..

*) Ubiory pop? n oskie waklego.
znalazł dla mej najwłaściwsze miejsce w Towarzy
stwie demokratycznem polskiem, kto^e właśnie t» o- 
wym czasie wykończało swój pamiętny manifest * 4. 
grudnia 183t W sekcji avignońskiej odznaczył się 
gorhwoś"ią i silnem uznaniem zasad dem okritycznych. 
Był on Rusinem z ep o k i, kiedy jeszcze nieprzyjaciele 
Polski i Rusi świętojureów nie wyualcżl:. Kochał ro-^ 
dzinne strony, awój język ludowy i wspomni mia m ie j
scowe , ale kochał rzewnie i Polskę, która była po
trzebną Rusi jak Ruś Polsce, różnice zaś, jakie w 
tych dwóch gałęziach jednego narodowego i państwo
wego d zewa istnieć mogły, d a ły  się pogodzie i za- 
dowoinić iedyme na drodze wolności i braterstwa. 
To był jeden z was nyeh powodów, który Rubińs&iego 
magpetyezuie do Towarzystwa oemok. atycznego przy
ciągnęło i do gorliwej pracy zachęciło w t y a ’ naj
świetniejszym objawie ducha narodow ego na tułactwie.

W 1848 r., kiedy według zaręczeu Lainartina 
g ,,anicc. Polski miały być otwaite dla wychodźców, 
Lubiński pospieszył na ziemio ojczystą w nadziei, że 
jej będzie mógł służyć, ale omyiony jak tylu innych 
współbraci, wrócił do Francji i osiadł w Marsylji z 
żalem w duszy i podupadły na zdrowiu , gdyż rana 
w nodze odnowiła się i znaczn.a pogorszyła Praco 

j Wał jeszcze z zapałem przez lat kilka u swego ulu
bionego inżyniera, kochany i szanowany tak przez 
swoich jak  i nrzer obcych. Ostatnie nieszczęścia F rrn - 
cji, k tórą wielce miłowaf, tak ł: me na nim zromły 
wrażenie, ze już nie miał w sobie zasobów do walki 
z wyrokiem śmierci. Upadł pod ciężarem wieku i  
przeciwności — skończył pełne cierpień , cnót i po
święcenia życia, prawie z uśmiechem na ustach — 
jok  umierają prawi.

Dzisieiszy u. śj list iest smutny. ■ Czytelnik raczy 
darować duszy Z D o l a ł e j  widokiem coraz częściej otwie
rających się grobów na tułactwie. Wynu.-zyć żal i sza
cunek dla zacnych synów Polski, przekazać D a o U ę c '  
rodaków ziarna c z y s t e g o  patrjotyzmu r o z s i a n e  po oo- 

1 czyźrie, j e s t  to w  d r o b n e j  przyuajmn:ej części spłacić 
j dług n a r o d o w y  a r o d z i n o m  z m a U y c h  przynieść poc.c- 

chę i eldubę. Mógłbym rozweselić listy moje wiado
mościami o ślubach i urodzinach, których przecie m.ę- 
dz> nami nie brakuje, ale t o  n i e  moja rzecz — mme 
mówić o i aktach i wypadkacn biiżej obchodzących in- 
terec ogólny.

Do „akioh naieży Ust, tak nazwanej komisji po
średniczące' mięuzy krajem a wychodźtwem polrK1 m 
we F rancji, pod dabt 27. marcu, ogłoszony przm kil-
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Wybory do Rad powiatowych.
Namiestnictwo rozpisuje wybory z grapy  gmin 

1 ;jskich w powiecie s a n o c k i m ,  które d. 16. b. m. 
;i-e przyszły do skutku, na dzień 14. maja.

Wczoraj odbyły się w całym kraju wybory z 
•' ^kszych posiadłości. Otrzymaliśmy o tern następu
j e  doniesienia:

R o h a t  y n  23. kwietnia. Z grupy pierwBzej obrani 
■;ostali: pp. Mikołaj Torosiewicz, Mieczysław Onyszkie- 
; iez, ks. Jan  Korczyński, Zdzisław Onyszk iewicz, Se- 

, eryn Mi.nasterski, W ładzimierz M alczew ski, hr. Le- 
pold Starzeński, Jan  Jaruntow ski, W łodzimierz Pu

z y n a , Wojciech Molik i Jakób Bitner.
P r z e m y ś l  23 kwietnia. Dziś przy wyborach z 

kuiji większych posiadłości zostali absolutną większo- 
' :ią głosów w y b ran i: książę Adam Sapieha, hr. Ign. 
Krasicki, Zygm unt Dembowski, Narcyz Puchalski, 
Maurycy K raiński, Bielawski z Nehrybki i hr. Kru- 
kowiocki z Aksmanic. ^

Ś n l a t y n  23. kwietnia. Z grupy większych po
siadłości wybrani zostali: 1) powszechnie w powiecie 
poważany Romuald Krzyżanowski z Saiatyna, 2) K a
jetan Zadurowicz, były m arszałek w pierwszej kaden
cji z Rożnowa, 3) Józef Teodorowicz z Rusowa, 4) 
Tytus K om ar z Uścia, 5) Edmund Schnireh z Miku- 
linieć, 6) br. Kapri z W ołczkowiec, 7) Mikołaj K rzy
sztofow ie z Załucza, 8) Zagórski z Dżurowa i 9) L u
dwik Zadurowicz z Nowosielicy.

Zamierzonemu wyborowi z tej grupy burm istrza 
miasta Sniatyna p. Justyna Zubrzyckiego, sprzeciwiło 
:,ię kilku łatwowiernych wyborców z tego powodu, iż 
■vybr»ni do tej Rady z grupy miaBt pisarz pokątny ze 
•Sniatyna Mortko Berler i by łj- burmistrz Niemczewski 
w im eniu wyborców z grupy miast stanowczo oświad- 
zyli, iż wszyscy wyborcy z miast połączą się z święto- 

j;ircami i zgodnie z ich wolą wydział wybiorą, jeżeli- 
!iy wyborcy większych posiadłości Zubrzyckiego wy
brali. Być może, że tak  małoznaczącą ofiarą pozyskają 
większość w duchu narodowym.

K o ł o m y j a  23. kwietnia. Z większych posiadło
ści wybrani zostali: Zenon K r z e c z u n o w i c z ,  S tani
sław hr. D z i e d u s z y c k i ,  Antoni B o g d a n o w i c z ,  
kapitan pozasłużbowy B i a ł o  s k ó r a  ki  , Roman kniaź 
P u z y n a ,  Konstanty S i w i c k i ,  Paw eł Asłan W y
bory tegoroczne w Kołomyjskiem wypadły tak  z mniej
szych jak  i z większych posiadłości w iejskich, oraz i 
z mi_Br jak  najpomyślniej dla nas. W yjątek w tej 
pomyślności stanowi wybór proLoszcza z Nazurny ks. 
Llrnuelnickiego, którego serce lgnie do katów nie
szczęsnych współbraci Rusinów w Lubelskiem. Pc 
wszczętej waśni, w śród mieszkańców jednej ziemi, 
waśni Bztucznie wywołanej, a uśmierzającej się dzięki 
Bogu z dniem każdym, zapisujemy z przyjemnością i 
z wiarą w przyszłość czyn dokonauy bratniej zgody 
z poczucia obywatelskiego. Do wskrzeszenia i utrwa- 
1 -.nia harmonji przyłożyli się zarówno Rusini, Ltórycb 
zacnym reprezentantem jest ks. kanonik Kowblański, 
Polacy i obywatele mojżeszowego w yznania. których 
g-łon ą iest p. W ieselberg, człowiek posiadający zna
czenie, które sam sobie zawdzięcza.

l o l k l e w  23. kw ietnia. N a 46 skonsygnow anych 
wyborców, stanęło do u rny  14, w yraźnie czternastu  
losujących, z pośród k tó rych  ty lko  4 znalazło się ta 

kich, k tó rzy  odstąpili od kandydow ania, aby nare
szcie i ta k  szczupłe grono nie rozbiło Bię n a  atom y 
pretensyj 0SL.bl.tych, W y b ran i zosta li: p. S a r n e c k i  
Napoleon, obyw atel pełen  energji i pośw ięcenia dla 
spraw y publicznej; p. M i c h a l s k i ,  em eryt, k asje r po
datkow y i ajen t krakow skiego Tow irzystw a asekur., 
k tó ry  pierw szą uzyskuje sposobność, aby objawiane w 
pożyciu tow arzyskiem  zasady postępu i potrzeb p ie 
kących jak o  człow iek pracy  w prow adził w czyn ; ks. 
S a k o w i  k i ,  nowo instalow any proboszcz mosteńt>ki 
obrz. łac ., k tó ry  przeszedłszy szkołę w autonom icznym  
nowicjacie R ady m. Żółkw i, obejm ując u rząd  o wiele 
donioślejszy, pouczony dośw iadczeniem , może sobie 
zjednać świadectwo człow ieka czynu. Resztę kom ple
tu  dopełniono członkam i obecnej k ad en c ji, z k tórych  
wymieniam p. G łogow skiego, ja k o  otw artego k an d y 

data  na godność m arszałka, k tó ry  na zastępcę swego 
w yiorytuje z ipew nc któregoś ze śtojurców  niby dla 
miłej zgody.

W  łonie Rady powiatowej utrzyma Bię może m i
ły p. marszałkowi spokój, lecz jaka będzie propagan
da między ludnością i jaki skutek w administracji po
wiatu, na to pytanie szukajmy odpowiedzi w archi
wach Rady i w wyniku bezpośrednich wyborów. Da- 
I j w ybran i: Stanisław Ł ą c z y ń s k i ,  Bronisław
L a n g ,  Ludwik C z e r m i ń s k i ,  Sylwrry S k o l i m o 
w s k i ,  Adolf U d r y c k i  i Kazimi»rz Z a i t k i .

K o ś c i s k a  23. kwietnia. Z w i ę k s z y c h  posia
dłości wybrani właściciele dóbr: br. S t a d n i c k i  z 
i C ryso wic, hr. B i e l s k i  z L ipn ik , O ś w i ę c i  m i. K i

z Tuligłow, G i z o  w s k i  z Szoszerowic, S m i a ł o  w s k i  
ze Stojaniec, Z u k e r  z Cborośuicy, G u t k o w s k i  z 
Horysławic, hr. D r o h o j o w s k i  Zygm unt z Kruki.i- 
nic, Y o a n g a  i  Trzcieńca i ks. kanonik S to  j a ł o 
w i  k i  rit. lat. z Mościsk.

(O) Rzeszów 23. kwietnia. Z w i ę k s z y c h  po
siadłości prawie jednomyślnie wybrani zostali: S tra
szewski W ładysław , Jabłoński W acław , Christiani 
Henryk, Puchalski Józef, Wojnarowski Franciszek, Ję- 
Jrzejowicz W ładysław  — wszyscy właściciele dóbr, i 
ks. Ciesielski, rzym. kat. proboszcz z Boguchwały. — 
Mamy więc dokonane wybory całej Rady powiatowej 
i god: i się podnieść, że takowe bardzo dobrze, a na
wet lepiej niż poprzedniej kadencji wypadły. Żałować 
należy, że nie przyjął wyboru p. H enryk Straszewski 
z Boguchwały, dotychczasowy członek Rady powiato
wej, czynny, gorliwy, prawy obywatel kraju , posiada
jący szczególne zaufanie ludu wiejskiego.

Kolbuszowa 23. kwietnia. (Telegr.) Grupa 
większych posiadłości wybrała Teofila Błotnickiego. 
Kazimierza H upkę, Karola Jan k ę , Czesława Kozłow
skiego, Stanisława Politalskiego, ks. Szajuoka, H en
ryka Niewiarowskiego i Józefa Lityńskiego.

Ropczyce 23. kwietnia. (Telegr.) Z większych 
posiadłości wybrani: W ojciechowski, Michałowsk.,
Szumski, Charzewski. R ylski, Roman Wojciechowski, 
ks. Gliński, W iśniewski, Berski, Zygm unt Romer W ła
dysław Romer.

Tarnów 23. kwiet. (Telegr.-) W ybór z większych 
posiadłości wypadł przeciwko dążeniom m arszałka 
Kaczkowskiego. W ybrani zostali: Męciński, Stojało- 
wski, Chrząstowski, Dzwonków ski i Rudawski.

Bircza 23. kwietnia. (Telegr.) Z większej po
siadłości wybrani: Loffler, Z ałęski, Jan  Kozłowski, 
Mieczysław Kozłowski, Kowalski, Pieściorowski, ks. 
Dziedzic, dr. Bieńczewski, Gniewosz i Jaworski.

Kałusz 23.. kwietnia. (Telegr.) W ybory z gru
py wiejskiej wypadły najfataln iej: W ybrano 5 popów 
moskali i 7 posłusznych im włościan. —  Z grupy 
miast z powodu rozwiązania Rady kałuskiej, dzięki 
Kumpertom & Com. wyborów nie przeprowadzono. — 
Z grupy 3. wybrani: dyrektor fabryki Gablenz i inży
nier Gawron. Z większych posiadłości wybory odro
czono (dla braku w yborców ; Red.)

. .  s f 1F. A  23. kwietnia. (Telegr.) W ybór z ku M 
wiejskiej niepomyślny: Księży 4 ,  reszta włościan i 1 
pisarz gminny. Nato miast z miasteczek bardzo dobry 
w ybór: wybrany Ludwik J a b ł o n o w s k i  z miasta 
Stryja. — Z większych posiadłości wybory nie przy
szły do skutku (dla niestawienia się wyborców na 
term in!)

Ł  i ś c n t  22. kwietnia. Z grupy miejskiej wybra
no pomimo intryg i ogromnych agitacyj przeciwników, 
znanego z prawości i zdolności burm istrza Leżajskie
go p. Achta, potem burmistrzów z Łańcuta p. D ani
lewicza, z Przeworska p. Lisiewicza, z Żołyni p. De- 
cowskiego i w. ks. kanonika Studzińskiego, proboszcza 
z Kańczugi. Możua powiedzieć, że wybory do Rady 
powiatowej dotychczas wypadły bardzo pomyślnie.

Buczacz 22. kwietnia. Z miast wybrano ks 
kanonika Kaliniewiczs r. 1. z Jazłow ca i trzech izrae
litów. Zdaniem naszem wypadałoby było p. L e  w i
c k i e g o ,  tutejszego pocztmistrza w ybrać, bo ks. ka
nonik, jak  mamy nadzieję, ze strony większych posia
dłości wybranym zostanie. Jako ra ć ry  miasta aa ł p. 
Lewicki dowody energji, a w swem urzędowaniu na 
powszechny szacunek u publiczności sobie zasłużył.

Tarnopol 23. kwietnia. (Telegr.) D la braku 
kompletu na posiedzeniach rad gminnych Tarnopola i 
Mikuliniec nie zostały dotycbczai wybory dokonane.

Turka 20. kwietnia. Miasteczka wybrały poczt
mistrza Brysiewicza i kupca Schaechtera. Rezultat ten 
jest bardzo doDry.

Zbaraż 20. kwietnia. P rzy  wyborze i miast 
otrzymali większość: burmistrz nasz J . Opolski i P io tr 
P artyka mielnik,

Podhajce 23. kwietnia. (Teleg.)Z  miast wybra
ny ks. Kerszka i Iwo Lilienfela dzierżawca.

Horodenka 20. kwietnia. (Telegr.) Grupa wiej
ska wybrała samych włościan. Popom odmówili wło
ścianie wyboru. Miasteczka wybrały dobrze: 2 oby 
wateli mojż. w yznam a notarjusza tutejszego i burm i
strza z Obertyna, dzielnego n Bursę.

wie- 
pomięd
zycii przeciwko śtojurcom. Miasteczka wybrały po 
myślnie.

Sanok 23. kwietnia. (Telegr.) Grupa miejska. 
W ybrani Ładyżyński, kt, F r. Czarzyński, F -. Saga- 
nowicz radny miasta, Ichel Herzig przedsiębiorca, i 
Ks. Laskowski A poi. z Rymanowa.

Brzozów 20. kwietnia. Z mniejszych posiadło
ści wybór dość pom yślny: Trzech z inteligencji

r-i dniami w Dzienniku Polskim, a mający na celu za 
nasienie protestu przeciwko kweście odbytej w ko- 
ś iele St. Philippe du Roule w P a ry ż u , „na korzyść 
Modnych chorycn, starców i kalek Polaków ,“ przez 
Księżnę Gedroyc, hrabinę Rottermand, hrabinę W ielo- 
Mowską i panią Mikulską. List ten mógł wprowadzić 
w błąd opinję publiczną co do znaczenia protestują- 
-■-eh i co do położenia emigrantów we Francji, a więc 
.-ymaga niektórych wyjaśnień.

Niezawodnie, iż wszelkie kwesty, bale, Ioterje i 
wenty, zarządzone na tułactwie na korzyść „biednych 
!5 Maków," pour des pauorls Polonais.  ̂uwłaczają w wy- 
a kim stopniu godności narodowej, i że w społeczeń- 
a wie polskiem jest jeszcze chwała Bogu tyle patrjo- 
: zmu i miłosierdzia, że naszych biednych chorych, 
marców i kalek własnem współczuciem skutecznie we- 
- >rzeć powinniśmy i możemy. Kiedy emigracja polska 
była jeszcze w pełni życia publicznego, Towarzystwo 
! mokratyczne zaprotestowało siln ie , nawet w dzień- 

o kacb obcych, przeciwko takiem u ż e b r a c t w u .  Dziś 
a szystkie instytucje dobroczynne żyją w emigracji o 
własnych siłach, to jest nie wyciągają ręki do obcych, 
Me do swoich, do rodaków w kraju i w emigracji, 

zywając ich w imię solidarności narodowej, by nie 
'.nali o nieszczęśliwej braci. Nawet Towarzystwo 

i i * ,  polskich hotelu Lam bert, słynne niegdyś tego ro 
dzaju zbieraniem funduszów, wyrzekło się już kwest 
kościelnych i balów na ubogich, a jeżeli zachowało 
j iszczę wenty czyli sprzedaże publiczne na dochód 
biednych Polaków, to te odbywają się w kółku nie
jako przyj acielskiem, w a wiecie ograniczonym do sto
sunków długiem pożyciem i zależnością wyrobionych. 
Kwesta zarządzona w kościele św. F ilipa ie it więc 
faktem oderwanym od naszych zwyczajów emigracyj
nych, nie ma żadnego związku z istniejącymi instytu
cjami dobroczynnemi, a protestacja przeciwko niej by
łaby uzasadnioną, gdyby się oparta na właściwym grun
cie. a zwłaszcza, gdyby pochodziła ze źródła upowa
żnianego, mającego jakąkolwiek powagę w emigracji.

Komisja pośrednicząca między krajem a wychodź- 
twem polskiem we Francji, należy do tych smutnych 
zjawisk, które jak  grzyby na starem drzewie, wyra- 
stają b jz  żadnej potrzeby i bez żadnego tytułu w 
chwili zupełnego letargu emigracji, jako ciała polity
cznego. W ybrana przed dwoma laty przez parę set 
ogłoszonych kresek, w celach nie mających nic wzpól- 
a f fo  i  działaniem polMycwem, zmieniona w ąkłaazt*

osób bez żadnego mandatu, niemająca żadnego uzna
nia w emigracu, a nawet odstąpiona od wielu pierwo
tnych adherentów, występuje jednak ze śmiałością, 
goduą podziwiania, jakby komiteT jaki emigracyjny, 
wydaje świadectwa i m arszruty wyjeżdżającym za gra
nicę, pisze sobie nieś macane panegiryki po obcych 
dziennikach i protestuje w i m i e n i u  g o d n o ś c i  n a 
r o d o w e j ,  przeciwko czynom, których właściwie o- 
cenić nie umie. Nie dziw więc, że jej protestacje wy
wołują tylko uśmiech lub litość.

Odpycham także stanowczo sąd tych panów, ja- 
k ‘iby „słowo Polak siało się (we Francji) synonimem, 
co najmniej pogardy i żebractwa". Nie wiem, co ich 
skłoniło do podobnego sądu, z j  ikiemi żywiołami ma
ją do czynienia. To pewna, że taka przesada jest nie
dorzeczną i fałszywą. Ci panowie nie znają widać po
łożenia Francji ani natury ludzkiej. Francuz czy Po- 
lak w pomyślności chętnie podzieli Bię z drugimi, w 
riedostatku przedewszystkiem myśli o sobie. T ak ka
że instynkt zachowawczy. Francja znajduje się dzisiaj 
w stanie krytycznym, skarb przeciążony, siosunki e- 
konomiczne niesłychanie utrudnione, zastój w handlu 
i przemyśle sprowadzają potrzebę nadzwyczajnych o- 
szczędności, a m isy ryjących z zarobku pogrążają w 
nędzę. Odmówienie subwencji szkole Batignolskiej jak 
i zmniejsze ń pieniężnej pomocy naszym ■•'jarcom i k a 
lekom, nie j »st bynajmniej wynikiem niechęci dla Pol
ski i Polaków, ale ogólnego systemu oszczędności, k tó
ry tak  lasze jak  i francuskie interesa dotyka- Co do 
cofnięcia przywileju bezpłatnego słuchania kursów na
ukowych, tego na karb ogólnego usposobienia Francji 
w żaden zposób położyć nie można. Przywilej tegu 
rodzaju ma to do siebie, że jest czasowym. Co mini
ster oświeceni-, Jnles Simon, republikanin, uznał a na
wet rozszerzył, to minister oświecenia B atb ie , n, inar- 
chista, zniósł ako chwilowy wyjątek. Zresztą od osta
tniego powstania upłynęło już la t 11, był więc czas 
dostateczny dla młodzieży naszej korzystania z przy
w ileju— chcieć zaś, ażeby pokolenia po sobie nastę
pujące używały nadzwyczajnych i czasowych wzglę
dów, iest rzeczą niewłaściwą. Nawet nasze Towarzy
stwo naukowej pomocy odmawia już wsparcia tym, 
którzy teraz dopiero zdecydowali się uczęszczać na 
kursi naukowe.

(Ignacy Kwiatkowski m łynarz z Humnisk, M ichał Pil- 
szak leśniccy z Grabownicy i Jan  Zacharsk: nadle
śniczy ze Starejwsi) i 9 włościan bardzo rozsądnych. 
Knrja miejska wybrała dwóch księży łacińskich, le 
karza powiatowego i naszego burmistrza.

Bircza 20. kwietnia. Miasteczka wybrały dwóch 
bnrmist-zów, lekarza powiatowego i 1 mieszczanina.

Limanowa 19. kwietnia. Grupa włościańska 
obrała 10 włościan, tudzież burmistrza tutejszego i je
dnego właściciela większej posiadłości (Jana Russo- 
ckiego).

Bąbrow a 20. kwietnia. Mniejsze posiadłości 
wybrały 5 księży łacińskich, 1 lekarza powiatowego, 
jednego dzierżawcę większych posiadłości, 1 przemy
słowca i 4 włościan. V, ybór doskonały. Z miast 
wyszedł jeszcze jeden ksiądz i adjunkt sądowy.

Tarnobrzeg 20. kwietnJft. Z grupy miejskiej 
wybrany K. Sorg sędzia powiatowy z Rozwadowa, 
aptekarz tutejszy i pocztmistrz z Dzikowa.

Borszcz6w 24. kwietuia. Wczoraj wybrano je 
dnogłośnie pi ezesem Rady powiatowej p. Jana J  o c z a, 
zastępcą p. Aleksandra H o r d y ń s k i e g o .

Kossów 22, kwietnia. U nas wybory z grupy 
gmin wi e j s k i c h  wypadły źle — wybranymi zostali : 
Ks. Lisiewicz, ks. Malawski, ks. Pasiecznicki, ks. Sa
bat, ks. Okoniewski, ks. Kowblański, adjunkt sądowy 
Niedzielski i pięciu włościau. Z wyjątkiem adjunkta 
Nieazielsriego, resztę wybranych śmiało można zali
czyć do żywiołów wrogicn. Przeciw tym wyborom 
wniesiony został protest, który powinien pociągnąć za 
sobą unieważnienie całego wyboru, albowiem motywa 
są naszem zdaniom bardzo dosadne. W ybór komisj 
odbył się nielegalnie —  członkowie komisji agitowali 
w sali wyborów bez żenady, dopuszczając się wszel
kiego rodzaju na 1 użyć i bezpraw i— sami pisali i roz
dawali k a r tk i ; pisane nie według ich myśli wyborcom 
wyrywali z rąk, podsuwając swoje własne, oddawane 
kartki^ przed włożeniem do urny odczytywali, a nawet 
były Jwypadki, że niektórzy członkowie Komisji po 
prostu zamiast oddanej przez wyborcę, swoje kartk i z 
zarękawa wkładali do urny. San: komisarz rządowy 
takiem postępowaniem do żywego był oburzony, co też 
kilkakrotnie wobec komisji wyraził. Najważniejszy a- 
toli zarzut przeciw dokonanym wyoorom jest oparty 
na literze prawa. W edług §. 7. or. wybór, do Rad. 
powiatowej, gminy wiejskie wybierają na^każde 500 
ludności jednego delegata — tymczasem c. k. staro
stwo przy oznaczeniu liczby delegatów z pojedyńczych 
g ml® trzymało się analogicznie postanowień ordy
nacji wyborczej do Rady państwa i także na ułam ki 
P0T yl er l 125C ^ i l o ś c i , uważając te ułam ki jako ca- 
ły c“  500, wyznaczało delegatów. Tym sposobem brało 
udział w głosowaniu o ośmnastu delegatów więcej jak 
na podstawie ustawy brać było pow;nno. Sądz.my, że 
w niniejszym wypadku, gdi.it rozchudzi się o mylne 
zastósowanie ustawy ze strony c. k. starostwa a w sku
tek tego^ o unieważnienie wyboru z całej jednej gru 
py me zaś o legalność wyboru tej lub owej osoby, 
rozstrzygać powinno c. k. namiestnictwo a nie przy
szłe zebranie członków rady powiatowej. — W  tutej
szym powiecie po raz pierwszy wypadły wybory tak  
„i sfortunnie, co przypisać należy przewrotnej agitacji 
świętojurców, którzy widząc, iż nie mogą zwyciężyć 
prawdą, uciekli się do wojowania fałszami. Na krótki 
czas przea wyboram i, rozgłosili przed ciemnym lu 
dem, że wydział powiatowy rok rocznie otrzymywał 
po 3000 złr. subwencji z funduszów krajowych na u- 
trzymanie dróg i że mimo Tego nakiadano jeszcze do
datki. Niestety znaleźli się ludzie ambitni i po za 
kółkiem świętojurców, którzy _ nie wzdrygali się za
wierać sojuszu z wrogiem! żywiołami ze szkodą spra
wy narodowej. .

Z g r u p y  m i a s t  wybrarym* *08t»b; Józef So-o- 
czyński, burm istrz z K u t, ks. A ojzy I  iwec z Koso
wa. Leszek Zagajewski, aptekarz z K ut, Hipolit To- 
polnicki pensionowany kontrolo , achary Stein dzier
żawca Żabiego, Mo-tko Schuttne- dzierżawca propina
cji z Kut, Dawid E ltis burmistrz z Kosowa, Mortko 
Gortner dzierżą f ca propinacji z Kosowa. _  J ost to 
wybór ze wszech miar na er pomyślny — wsryscy 
wybrani na- .źą <?o stronnictwa polsk.ego.

I  przy wyborze z gi upj miast me obeszło się bez 
m a ł e j  komedji. Nieliczne stronnictwo j arcó, W8;rzy.
mało sio od głosowania, usiłując Zą 8nbą p0Jląsfnąć
wszystkich m,,,*ZQBLn ’ło_ ne?.° z wyborców mia
nowicie D m ytra Se re u • usiłowano zatrzymać w 
Kutach nieomal przemoce W szystkie atoli sztuczki
rozbiły f  zwai * an<ję  wyborców mojżeszowego 
in/znania., którzy w naszym powiecie niady nie wchodzili 
v, soju< z ze świętojursam. Część im !

Sprawy zagraniczne.
Z Francji prócz dep^azj odwołującej pogłoskę 

przybycia nr- ^«amborda do F rancji, p r a w i c  żadnych 
wiadomości-

Z Niemiec podajemy depesze telegraficzne o po- 
siedzeu-u parlamentu z ,j 22. b. u . na którem na 
interpelację Schulze Delitzscha, domagającą się przed
łożenia projektu o kasach zapomogowych dla Klas 
pracujących, odpowiedzi^ minister D elb ruck , że rząd 
postara się o ile możności jego o p rzygc^w aai° od
nośnego projektu na przyszłą sesj}. N astępny potem 
mniej ciekawe interpelacje w sprawach kolejowych. 
Promnzial Correspondenz zapuszcza się w artykule naj- 
świeższym w ocenienie sprawy arcybiskupa Ledóchow- 
skiego i powtarza w końcu tę samą piosnkę co za. 
wBze, >e państwo potrafi sobie dać ra d ę , o czem zre
sztą nikt nie wątpi. Jutro (23.) drugie Czytanie U8ta. 
wy o biskupach a trzecie t stewy prasowej.

Wydział prawniczy związku niemieckiego rozpo
cząć obrady nad regulaminem sądowniczym.

Parlament zamknięty zoBtanin najpóźniej w przy- 
szły wtorek , a sejm* pruski* jeżeli to będzie możliwe 
d. 22. maja.

Telegram z Rzymu donosi o posiedzeniu Izby de
putowanych z dnia 22. bm., na którem Minghetti bro- 
nił projektów finansowycl , a najbardziej opodatkowa
n a  tytoniu na Sycylji L 111? ? 0 , rab^katów . Zawarte 
z kolejami południowemi układy uwolnią państwo od 
piężaru na r. 1874 w sumie -o miljonów, a w r. 1875 
jeszcze od wypłaty mljonów. Minghetti wzywa 
Izbę do uchwalenia wszystkich projektów i kończy, 
iż w tem wotum upatrywać będzie przychylne mini
sterstwu stronnictwo.

Nowy Jo rk  22. kv letnia, pomiędny republikana
mi i demokratami v Arkansas przyszło do krwawych 
zstarg-ów, przyczsm jedna osoba straciła ty c ie  i wieie 
pokaleczono. Wojsko związkowe wprowadziło rozejm 
pomiędzy walczącymi.

W  państwie Louisiana miały miejsce ogromne 
powodzie, które zalały 11 okręgów gm innych, zajmu- 
jjących się przemysłem baw ełnianym , a 14 gmin, 
gdzie kw itł Przomy s* cukrowniczy. Wiele innyćntakże 
gmin Louisiany ucierpiały wiele w skutek powodzi. 
2? tysięcy ludzi znajduje się w nędzy i bliskich pra
wie głodu. Kongres zarządził rozazieteme żywności z 
zapasów przechowywanych dla wojska.

K r o n i k a .
(i. 24. facietniaj

Konferencja kolejowa. Dziś odbyć się ma 
w Radziwiłłowie konferencja między delegatami kolei Ka
rola Ludwika i kolei Kijowsko Brzeskiej. Kolej Karola 
Lndwika wysiała w tym celu inspektora ruchu, p. Adolfa 
Lipra, a Kolej Kijowsko-Brzeska swegc dyrektora, radcę 
dworu, Allochina. Przedmiotem konferencji będą reklama
cje kupców zbożowych i kwoty wynagrodzenia takich u- 
bytków towarowych, które wykazały się z winy kolei.

Pałac sprawiedliwości. Zamiar wybudowania 
obszernego gmachu we Lwowie aa pomieszczenie wszy- 
stkich sądów, pomieszczonych dotychczas w kamienicach 
prywatnych — o czem donosiliśmy niedawno — dzięki 
gorliwemu zajęciu się tą sprawą p. prezydenta wyższego 
sądu, przybiera kształty wyraźniejsze; dow adi jemy lię 
bowiem, że dr. Schenk, polecił już p. Zacharjewiczowi, 
profesorowi akademji technicznej we Lwowii , wypTacowa- 
me planów i kosztorysów. Cdyoy zabiegi p. prezydenta 
uwieńczone zostały skutkiem pomyślnym, natenen s w kró
tkim czasie wzniósłby się trzypiętrowy gmach okazały 
przy ulicy Halickiej w miejscu, gdzie obecnie stoi kamie
niczka, mieszcząca w sobie sąd pow. sbkcj* III. i domek 
przyległy.

W ystawa fotograficzna p. Ed. Trzcmc- 
skiego na WałacL Hetmańskich, jest pierwszą urządzo
ną u n&t w podobnym rodzaju. Eotografjo panu Trzeme- 
skiegi na wiedeńskiej wystawie, u niea em nie nstępowały 
fotografjom najpierw sych mistrzów wiedeńskie! , a bodaj 
czy ich nie przewyższały. Dość spojrzeć na wystawione 
roboty na W alach , aby przyznać że w głowach powyż
szych nie ma najmniejszej przesady.

Wiadomości policyjne. 3naliziono wczoraj 
nu ulicy Jagiellońskiej złoty kóiczyk z granatkami waito- 
ści o zł.— Wczoraj wieczór aresztowano w szynku pod 1. 
31 przy ul. Bóżniczej, przebranego po cywilnymi' szere
gowca Mikołaju Hudynę, który przed dłuższym czasem 
zbiegł był z koszar pułku bar. Kellner. Odstawiono go do 
pułku.— Z  domu pod 1. 23 przy ulicy Ormiańskiej, »km 
dzione przedwczoraj wieozór cztery suknir damskie ogól 
nej wartości 10 zł- Podejrzenie kradzieży pada na niewia
domego żołnierzu w niebieskiej bluzie z czerwonemi wy
łogami , którego widriano z skradzionemi rzeczami pod 
ręką wychodzącego z kamienicy.

Piotr Fryt, podmajstrzy szybowy w Wieliczce, 
otrzymał w uznaniu swojej wieloletniej wiernej i pożyte- 
oznej służby srebrny krzyż zasługi % kororą.

W  Bochni umarł d. 22. b. m. L e o n :  ; d b e t a -  
f i ń s k i ,  notarjusz tamtejszy, niegdyś marszałek powiatu 
Bocheńskiego, liczący lat 56. Zmarły powszeohnie powa
żany dla swych znakomitych zdolności i niepospolitej pra
wości charakteru, używał powszechnego szacunku i powa
żania we wszystkich JRrstwach społeczeństwa. Młudzież 
polska wdzięczna mu zawsze będzie za liczne fundacje, 
które wpływem swym u osób zamożnych wyjednać potra
fi! ; wspomniruj tu tylko o fundacjach Petryczyna i La
skowskiej. (Cz.)

W  Poznaniu umarł d. 22. bm. Emil K i e r  s k i. 
Zmarły uczęszczał do tamtejszego gimnazjnm ś. Marj' Ma
gdaleny, zkąd na wieść o powstania listopadowem wraz z 
wielu innymi udał się do V a  -szawj i całą odbył kampa- 
nję roku 1831. Po jow^o sie z rojny jako oficer osiadł 
we wsi ojoow ii .lej Chrzypski!, gdzie rorpoczą’ prace lite
rackie. Wspólnie z < ędrzejem Moraczewskim obszerne na
pisał dzieło dwutomowe pod tytułem: „Starożytności poi- 
skie", wydane w roku 1842 u Żnpańskiego. Śp. F.mil 

lerski byl współpracownikiem wielu pism literackich, 
mianowicie wielu artykułami zasiliJ „Przyjaciela ludu", 
wychodzącego w Lesznie, „Tygodnik ilustrowany" „Niwe" 
itp. Przeniósłszy się na stali* mieszkanie do Poznania, *a- 
cżął w r  1867 wydawać pismo pod tyirułem: „Przegląd 
WielkoDolski" i należał do najgorliwszych członków To 
warzystwa Przyjaciół Nau«. Poznańskiego. Cześć iego po
piołom !

(V) Z Birzeżi fiskiego (Koresp. Dzień. Polsk.) 
Wydział pow.at. brzeżański rozesłał dc wszystkich zwierz
chności gminnych rastępujący arcyważny okóinik

„Wydział powiatowy brzeżański. L. S36. Okólnik. 
Wiele zwierz shności gminnych nie prowadzi protokół poda- 
wczy, a z tego p°wodu urzędowe kawałki bez liczby.

Gdy Każda władza takowy prowadzić jest oboy ą: rur. 
poleca się zwierzcnnośc gminnej, ażeby od 1. maja br. pro
tokół prawodawczy (sic! P. Kor.) zaprowadziła, do tege o 
potrzebny papier drukowany się postaraia, i wszystkie wpły
wające kawał k i ,  równie jak i od zwierzchności gminnej 
wychodzące zaciągała , i co względem podrnia postanowio
no! , *&pi ywałrf, niemniej dzień załatwienia uwidoczniła.
Szeliski."

Z powyższego polecenia przekonywamy się, że nasz wv- 
dział powiatowy przyszedł dopiero po 6 lataoh do przeao- 
uania, -  prc-Wodzenie protokółów podawczych przez zwierz
chności gminn< j( gt niezbędnie potrzubnem. (Lepiej pozniei 
jaL nigdy. I .  R.) 1  Z

Skole 21. kwietnia. (Koresp. Dzień. Polsk.) W  na
szem małem nodkarps ckiem miasteczku materjalnie cieszy
liśmy się od paru lat ciągle podnoszeniem się tegoż, Bajwiy- 
cej możni, było ten dobrobyt za^dzięczyć fabrykom żel cza 
i resonunsów dc instrumentów muzycznych hr. Kihskiego, 
wzorowo prowadzonym i licznych robotników zatrudniają- 
eymi tak, że m'“sięcznio 8— 10,000 gnid. wpływało i za
silało mi iszkańców miasteczku. Nar ar to ustało od 8 mie
sięcy; czy krach wiedeński giełdowy dotknął i hr. Kińskie- 
g 't  czy też ogólni, stagnacji, handlowa, dość, że od niego 
zasiłku mało, a choć zapasy gotowych wyrobów wielkie, 
mało o nie popytu, bo obecnie nikt nic nie kupuje.

Przyton: mieliśmy kilkn zamożnycn furmanów, którzy 
na własnych przeszło 80 brykach łaaownyoh przewozili 
towary z Galicji do Węgier, i tam rozwożąc kilka razy do 
roku, po kilkaset gnid. rodzinie swej do domu przysyłali, 
i dla tego oczywiście miasteczko ciągle się podnosiło.

W yczekiwaliśmy budowy kolei żelaznej n  n a r , i tu 
szyliśmy, że dobrobyt się w zm oże, ale niezbadane w yroki 
boskie i któż je  odwrócić z d o ła , k racr wieaeńnLi dodciął 
boleśnie działalność dóbr h r  Lińskiego, i tamuiąo ru jb  fa
bryk zniszczył odDyt dla braku popytu, furm ani rab . pod
upadli zupełnie z powodu pobudowanyoh n o w y o k  kolei ua 
W ęgrzech, a napróżco wyczekując naszej.

Ale jakby tego niedość, dzisiaj o god*. 3. w nocy wy- 
buohł okropny pożar, wspierany silnym wiatrem, który zni 
szozył 51 domow najznakomitszych ooywatel1 izraelitów, 
zgorzah takżi plebanja gr. kat. i 4 chaty włościańskie, >y 
nagoge główna i piękny dom Libermait*. Majątków naszycr 
nic li izymy na krocie, więc łatwo pojąć, że przez dotknię
cie pożarem najzamożniej szyoł , straciliśm f praw - wszy
stko, i nastąpi zupełna stagnacja ruchu uandlowego

Wiele ucierpiał dobrze znany we ^w oyie j megdys 
zamożny kupiec Faust, który zc słabowitą ioną i resztka
mi fortuny schronił się do n a s , ozy to dla świeżego po
wietrza , czy te ź , ai»y dobrobyt utracony ta m , tutaj prze
boleć ; staruszkom pościel, bielizi a , wszystko zy^rzalc , i 
znajdują się w prawdziwie opłakanym stanie. Zapewne by
łoby może lepiej dla nioh pozostać we Lwowie, ale „quis- 
que faber fortunae ruae i trudno njść przeznaczenia.

Pożar rorisz irzy się prawie w pół godziny po całej 
wschodniej dzielnicy miastr i rynku , skutecznie działała 
sikawka skarbowa; oo się tyczy działalności organów i ra 
dnych miejskich, wyjąwszy poczciwym? usiłowań sekretarza, 
nie można nic poonuały godnego powiedzieć, gdyż działal
ność a absorbuje sie o coraz w ięk^em  wyr ’ izczauiu Irsu 
miejskiego, jedynego majątku i tal ubogiego lu d u , przez 
«9 ludzie poczoiwie myślący, nu na saw u« od <iejte rądj
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1  Wykluczeni, i mieć w niej współudział uważaliby za 
■romofę.

K i  m a r n o  22. kwietnia. (Kor. Dz. Pol.) Gmina 
Komarno nie posiadająca jak inne niegdyś poddancze gmi- 
ay żadnego majątku , a mieszkańcy te iłe  wyznania chrze- 
ścjańskiego trudniący się tylko uprawą roli i chowem by- 
dła, przy najlepszej chęci nie byli w stanie na poprawę 
chowu bydła zakupić dla się szlachetniejszej rasy bujaka. 
Właściciel dóbr z,emskich w Hoszanach p. Henryk Janko, 
•nauy z troskliwości o podniesienie gospodarstwa «rajowe- 

gdy powziął o tern wiadomość, nie tylko że obdarował 
Rminę tutejszą bujakiem rasy holenderskiej własnego cho
wa, lecz owszem wysiaraz się n c. k. galioyjskiego iowa- 
*!fystwa gospodarczego o roczną subwencję na utrzj maT. e 
tcge bujaka.

Zwierzchność gminy K om srna, powouowana uczuciem 
Wdzięczności, nie omieszkuje w imieniu gmin ło y ni 
niejszem panu Henrjkowi Janko publiozne najszczersze po

B u e z a c z  22. kwietnia. (Kor. Dz. Polsk.) rPo po
konanych na d. 16. b m. wyborach z grupy wiejskiej, 
które'w ypadły nie po myśli świętojurców jeden z tychże 
Otec Sofran "itwinowicz, do swoich włościan w te słowa 
się odezwał: Czekajte ła jdaki, ja  was nauczą! Z tego 
Powodu wniosło dwóeh w'oioian skargę, spisaną przez 
c. k. adiunkta Lenczewskiego, do sądu; mamy nadzieję, że 
znana -prawiedliwość tutejszego sędziego, p. Raepki, ostio 
•karci postępowanie czes^noho otca.

P a i n a d i  19. kwietnia. (Koresp. Dz Polsk.) •  
h im j  ta  wczoraj na. przedmieściu, Uu d ą  zwauem pater, 
ktćry prz® silnym w tetrze objął v  o-amjnii s 
dymków i byłby okropniejsze sprawił spustoszenie , gdyby

fosy i okopy forteczne, o które się oparł.
B»*i ta  o tern dla tego, aby dać najsmutniejsze swia e 
ctwo poznańskiej straży ogniowej, która dowiodła przy 
Wczorajszym ogniu, że nie ma najelementarniejszego poję
cia o swyoh obowiązkach. Tak nędznej straży ogniowej 
Uie zdarzyło mi się widzieć ncwet w lichych micścmaoh. 
Potwierdzą to wszyscy, co byli wczoraj na m.ejscn pogo
rzeliska. Straż zostaje pod wyłączną opieką Niemców, oni 
t»m rej wodzą, oni sami tam w»zystkiem. Pięknie się 
■pisują! ________________

Z Izby sądowej.
(Dokończenie.)

—  Za oożeś go biła?— pyta r Ortyński.
—  Trochę za to, że do domu nie chciał iść . trochę 

za to, ie mnie wprzód wybił tak, żem 3 dni leżała— od
powiada Jew. ..

—  Czy potem się podnosił ?
  Jał się potem nie podnosił; wziął tylko chrapać

i U h leżał do drugiej nocy. Żydówka kazała go w y c ią 
gnąć do sieni, gdzie go położywszy na stronie, podłożyłam 
•łomy pod głowę, a sama poszłam, a było to już w po
niedziałek do doktora K ib ica , ale doktora K ibica nie b y 
ło, wie do drugiego— ile ten nie przyszedł. Potem cho
dziłam do burmistrza i ludzi, aby mnie kto dał f arę ,  ale 
nie dał, więc pobiegłam na Klebahy, wzięłam ćw-artkę 
jęczmienia by nająć furę,  a gdym już , przednia, poliója 
mnie wzięła i aresztowała. M ,i mój umarł wieczorem w 
poniedziałek.

Ił tlej Jewka na swoje usprawiedliwienie powiada, że
nie tylko om  b iła , lecz i Jazi® bl1 > bll.M  1 mf> » aby 
mpiaj rozbroić, oo jednak nie okazało su praw ą , ja
również , że g<łv i Jakima aresztowano, to ten m at niby
to obiecywać Jewoe 20 zł., je*®1* zamilczy o mm w ze-
mumiach.

—  W śledztwie tego nie mówiłaś, a teraz nauc >ra 
jn l  w więzieniu przez innych , używasz wybiegów i k a-
miesz—powiada radca Ortynik,

Jew ka m ilczy, spuszcza oczy i znów zaozyna płakać.
P r z y z w a n i  obaj Fedkowii podają jednozgodńie j 3 da-

„ 1 ;  Ja* dobry oył św it, ,»ly Fedko Werhan .na zej
^ ■ r  iwany będąc w swej stofitth, usłyszawszy wrzawę
? !  Jw o ra ł na Fedkę Mudryka rąbiącego urzewo, ibuwy z a w o ła n a  y ^  i gdy

M  Pk**dal w twarz Jewce Ja to oo zrobiła, S?a? redko; 
llud ryk  d . - ż zaa0ść sprawiedliwości,
Wie, osądziwszy że stało się, ju M , an i,
każdy z osobua wrołU do swej r r ‘u7 J nirzemnlarz
dla obżaiowanej pocz; tiła Sura.. uo, ną j  ^
rodu kobiboego myśląc aa] ewno. że s ę> p IV  y f
dowi i tem zmażo z szynku ?WOjeg« °dP°* e . ,
^  .  < . ~  » ,  X  »“ •  w - f w  “ 5 ,“
niu okoliczności tyczących się nieszczęścia, ec g 
się wdać w rzeczy, o których śp. łwaW * 
chciał, by były komu wiadome „Wona '/ ' kaw a
wsz« miała" powiadała Sura. , .

Pytania sformułował trybunał dla «ędzifi J  • 
ghrnh następujące:

1. Czy oskarżona jest w in n ą , że w nieprzyjazny
zamiarze mężr swego uderzyła tak silnie , że śir
stąpiła ?

W razie odmownym na to pierwsze pytanie :
2. Czy oskarżona popełniła czyn , który już wed lg 

naturalnych , każdemu łatwo pojąć się dająoych skutków, 
mogła u rażać  zr zdolny do zagrożenia życia mężowi? — 
a rareszcie, na wypadek, jeśli na oba' powyższe pykania 
odpowiedzianoby przeeząoo, pytanie 3. Czy oskarżona była 
wówrz». tak pijaną, że nie wiedziała co czyni?

Zastępca rrokurt-worji p. Frendl i obrońca Jewki dr 
Zuoker Wi'heim , przyjęli bez ziriony Dowyżssr pytania, 
noozem p Frendl (skonstatowawszy wypowiedziano zdanie 
przei rzeczoznawców, h .  m. K a r c z a  i ohJ J V a T a n -  
, i .  xe nic innego ,ak tylko Jewka była powodem śmier- 
! I w L  a na .tę pnie dr. Z u d k e^ ilfle lm , kolejno aż dwa 
razy g o. zabierali. Obaj rówuie biegli w wywodach, zwró-
c!li^ powszechną na siebie w sak uy ar D1“ *z0ZUPł“ł0* 
m .e»ca me , owtarzamy. ich s łó w  powier-f tylao, że gdy 
b Frendl dowodził, i i  Jey ka me Dyia ta« p^ai ą , a y 
me wiedziała oo orym, prze- chęć pomszoiema się, ż e j ą

b i l , tłukła go naprzód laską a potem polanem ścią
gnęła, a zatem że w jej postępowaniu b y ł  zamiar nie
przyjazny, w skutek Ltórego popełnił* zabójstwo — to p. 
Zucier nie mógł na żaden sposób pojąć tego nieprzyjazne
go zamiaru i sądził, że panowie przysięgli odrzuoiwszy 
dwa pierwsze pytania, powinni odpowiedzieć tylko natrze
cie; i to naturalnie twierdząoo.

Po godzinnej naradzie panowie przysięgli ogłosili na
stępującą odpowiedź: na pieiwsze pytanie 11 odpowie
działo ie  , 1 t a k ;  na drugie 11 t a k .  » 1 wstrzymał 
się od glosowania; trzecie pytam.? zatem odpadło.

Vj skutek podobnego orzeczenia trybunał skazule Je- 
wkę na 3 miesięcy ścisłego aresztu. Jewka pła :ze i przyj
muje wyrok; przy" dawnej procedurze karnej dostałaby co 
najmniej 10 lat ciężkiego więzienia. Pan Frendl zapowia
da skargę o nieważność. Los więc Jewki zostaje meroz- 
strzygnionym. Ogólne wzruszenie w sali.

B ad a  mianta Lwowa.
Na wczoiajszem posiedzeniu: 1. Panu Jasiuskiemu,

jako prezydentowi miasta, przyznano rocznie: 4000 pen
sji, 2u00 dodatku osobistego i 1000 zł. dodatki funkcyj
nego; dalej, mieszkanie w ratutzu,  w któreir dwa salouy 
nmeblowane kosztem m iasta, 22 sągćw drzewa na opał, 
a nareszcie powóz i parę koni ze stangretem. 2. Do ko
misji emerytalnej wybrano panów Miączyńskiego i Szeme- 
lowsfci go. 3. Reknrs p. Ba*ntowsLiege Franciszka, aby 
koniecznie miasto wzięło na siebie utrzymanie i c s z c z e 
nię kanału idącego po pod jego kamienicą przy ulicy So
bieskiego, Wałową— został odrzucony. Gdy p. r. Wierzb? H i 
zaczął referować, nie migliśmy dosłyszeł o jo idzie, tak  
cicho mówił; dalszych więc rekursJw —  a było ego d u 
żo, nie możemy podać; to ty1 ko wiemy że wszystaie zo
stały odrzueone, przyczfm r»kurs pana Kossaka me mugł 
prząść nawet na stół, bo wielu panów radnych pospieszy
ło do domu i komplet zerwało. Niechże więc p. Kossak 
poczeka na decyzję tak samo, jak i pan ,-ymarz Banalmk, 
który się był podał o obywatelstwo lwowskie.

D zia ł literacko ■ a r ty s ty c z n y .
li, 24. kwiemir.)

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  Dzisiaj 24. b m. w tea
trze na dochód Józefy i ładysławs Woleńskich po raz

slawity.
1 U m ed,,

* Oddawna nie widzieliśmy takich pustek w tę atrz„,

nie tyofaie. Po zrektyfikowaniu warunków i  wartości, od
bywa się sprzedaż Edykt licytacyjny ogłaszany będue 
gazetami wtencza tylko, jen ,1' wartuśo wykazana przed
miotu przenosi 500 złr. Każdy z wierzycieli może aż do 
rozpoozęcis licytacji przedłożyć doknmenta wyjaśniające 
bliżej wartość nierucł omości. Każdj z wierzycieli może 
się przyłączyć do popierania egze-ucji i prowadzi ją , w 
razie, gdyby pierwszy egzekucji zaniechał.

Każdemu wierzycielowi wolno po dokonania licytacji, 
ale przed przybiciem ostatecznem — zażądać pońownt j 
licytacji zs z.czeniem . tucji na pokrycie «zz:ody przez 
odwlokę powstać mogącej.

Pr przybiciu pizedn 'otn licytacji przez komisarza da
jącemu cen" najwyższą, kupujący domagać się Łoże tym
czasowej srfcwestra iji aż do chwil: objęcia nieruchomości 
meże takż- żądać wwiązama sądowego w posiadłoś a 
pc wypełnieutu warunków dokumentu na włas mść n ijn i 
cnomośoi.

Po praw »mocuem przybi-iu posiadłości, komisarz są- 
ilowy zająć się ma z urzędu rozdziałem ceny kupna i u- 
Llada pt wj łueham i wniosl ów wierzycieli co do k ille j: 
wierzytelności — plan rozdziału , według postanowień 86 
31 —  31 i 41 ust. konkursowej.

Wszystkie koczta popierania egzekucji, z wyjątkiem 
kosztów z nzj n aui.ni egzekucyjnego prawa zastawu połą
czonych, korzi ó , y ' jrzycieli w swoim szczególnym inte 
renie poniesionych, daiej koszta postępowania z rozdzia
łem ceny kupna, z wyjątkiem kosztów zgłoszenia, prze- 
wiedzenia i zaopponowauia pretensyj —  będą miały Pier
wszeństwo przed wszystsiemi wierzytelnościami, 
i '-lasyfikaeji wymień,, które wierzytelności mają
hyc poki yte z depozytu lub o ile, a które lub o ile z pie
niędzy n na iywoy pozostałyoh.

Plau klasyfikacji przeą ądać będą mogli interesetci 
w biurze komisarza i  wnosić swoje uwagi aż do dnia wy
raźnie oznaczonego, a sąd realny rozdział ten albo wproś, 
albo po zrektyfikowaniu planu uens ala.

bprzeda rnobomości odbywa się także bez uprzednie
go o zacowania, przeprowadza ją delegat sądu (notarjusz, 
sędzia, austnltant, mcclista) a jeśli wszyscy wierzyciele 
są obeon? i co do rozdziału ceny kupna się porozumieją, 
komisarz nie shładc ceny kupna do sądu, lecz rozdzieli, 
sam między wierzycieli. Ustawa poleca także ministrowi 
aby rozporządził, iżby w miastach więl -aycn sprzedaż ru- 
chomośo' mogła się odbywać v  zak’ada?h aukcyjnych za 
pewnem taryfowem wynagrodzeniem.

W y c i ą g  l  A z . > m .  •  a a  U s to m  z d. 23. kwietnia. 
K o n k u r s ogl&aza W jdziai kraj. celem nadania 4 'typend^j śp. 
Ad. Żebrowskiego, kałda po 210 zł.; stypendja przeznaczone są 
dla ubogi >i i zlaehty, z pierw nzeństwem dla członków rodziny śp. 
Tadeusza Żebrowskiego d o  mieczu i kądzieli.’ E  d y k t a. Sąd kr. 
we jto W w  zawiadamia wszystkich wierzycieli dóbr Wiszeńka, ie  
komisji indemuizac;,, la We Lwowie przyznała indemnizację na
dobra Wiszeńai p. Józefa Stauka w kwocie 213 zł. 20 et. Tenże
sąd, o poleceniu danem sadowi obw. w Przemyślu utworzenia pro
jektu ciała tabulamegc dla realności w przemyskim powiecie i 
samym rzem, śbi, należących 0 3 OO. Franciszkanów. Sąd obw. 
z oczowsk zawiadamia fiozalje Krzyżanowska o wniesieniu pozwu 
przez Ignacego Krajewskiego i Wiktorję B alicką, aby wykreśliła 
sumę, 100 d a k a t z  iiipnr.eki dóbr Czechy. Tenże sąd lawiada- 
mia o sefa 1 Magdalenę «Vielechowskich o pozwie uowyższycli, 
aby wykreśUb z stan,, biernego części tyChżeP -  rych dóbr prawo
. k i l t b v  ™  L i r ™ ' -  T D“’ a *•>* P5s«  d0 Antoniny Pleczyń- 
n^e 235*/ T, ,  wykreśliła ewikcjd na posiada
n e  2 3 5 /g morga lasu, do dóbr K óiaiowa obstąpionych Teaże sad
!«nanab’ ^  ' os6h- wzvw Wawrzyńca Pres-

®łb, L W?k.rê : l  4a8 - •  30 ct z tych1." sa-

rach. W  Kolbuszowie, realność włościańska w Jagodniku 1 46 
W Rohatynie, realność i. 328 w tymże Roi atv tie. W  ----A..-..

***3 , r'„ ‘ O SEti
łowaniu naszej publiki o s bardz0 dobrze. Szczegól-
Przedstawienie wypadło g Dobrzańskiegc i
niej podnieść musimy wyborr 5 g ę PP . ;a\
D . r o „ , i . k i . g. .  r .  “ “ S ™ .  r . . » .
wsze w niechrześcjańskich rolach , - a(i gj» było
Sulkowska (Nepcio) rraL lepiej « ż  L  S  d.
można. W czorajsze p rzedstaw ien ie  przekon T̂ rftir *
Ł icjai w rolach kochanków jest niemwżhwym. Brak p.
Lucjanowi wszystkiego, co tworzy dobrego a ^  ^  
ruohów i mimiki. Każdy z chórzystów 8ra J 
jak p. Łucjan, niewdzięczne zresztą rolę Karo a.

* Panna Monbelli, śpiewacza wioska z Me^jolanu, 
występująca obecnie w operze królewskiej w > 
przyhndzie do Lwowa na gościnne występy oko o

* W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  p r z  J  j a
o i ó ł  s z t u k  p i ę k n y c h  we L w o T  i e  ę z i e
rok* bież. licznie obeslans. Będą na niej Praca™’1 ,w®lul
następujący artyści reprezentowani: Łaszczyńs. , 1 orowicz, w Bohatynie, realność l. 328 w tymże Rohatynie. W Żmigrodzie'
Antoni Kozakiewicz, Strait, Piątkowski, K o w a l s k i ,  Małeck ,  1 realność l  24 w lijszmcy. W Tarnopoln realność 1. 819 tamie’
Broohucki, Alchimowloe, ChelmońsU, Wilczyński, Zmigrodz- V ? 1 85 w w °jotycz« 3 . . .  W Bszesku, połom
k i , Dowgird - Czachórski w Monachjum Piotr K ockie- i aln^  >• 80 tamże, 
wióa, ŁawrowsŁi, Brydak, Kossak, Jaroszyński, Gramatyka 
i AbrahamowiqŻ w Krakowie; Gerson, Brzozowski, Dylczyń- 
ski, Kaszyński w Warszawie ; Rodakowski, Grabowski, Ba- 
rącz i D.bański we Lwowie ; Kaz. Mirei ki we Florencji.
Z obcokrajowoów: Baar, Kovatz, M»jbnrger. Fabarins i S.raob.
Newe przysyłkł nieustannie nadchodzą.

* Paryski korespondent do „Spen. Ztg“ donosi, że 
pp. Meilhao i Halćvy piszą dla Offenbacha nowe „libretto".
Przedmiotem narodzić się mającej operetki jest ucieczs-a 
Rooheforta z Nowej Kaledonii. D k  pewnego rc dza/i ludzi 
nie ma nic świętego na świecie, nawet taka chz i l a , w 
której człowiek s .  hazird  stawia życie.

Druga nowela do procedury cywilnej.
Projekt rządowy do ustawy o nowem postępowaniu 

przy egzekucyjnej sprzedaży dóbr nieruchomych i rucho
mości zmienia, rzec można, radykalnie dotychczasowe Po
stępowanie, o ile tylko ta zmiana pogodzić się dała z do- 
tyohczasowem postępowaniem, me na ustnoioi ooartrm.

Ustawa r^.ipaóa się na dwa działy, Dział pierwszy
zawiera ogólne postanowienia o właściwości sądów co do 
nr^dsiewzięcia egzeku-j., ustanowi* nia _ i działalności kc- 
misar: a, sądowego, który zajmować się ma wszystkiem: 
czynnośoiami 1 rozdziałom ceny kupna.

Dział >rngi obojmujf 1 rzepisy o egzekucyjne; sprze
daży dóbr ni ruchomych. Ustawa >va znosi dotyencza*. - 
we trzy stopnie egzekucji. W,erzyc,el prosi ou razu o za 
rządzenie przyrzeczonej przedaźy, wolno mu jednak pro-

S‘Ć piE!rekucyjnegok ' o s io w a n ia  nie dopu.zcza p-ojekG

częśoi składowych nieruchomości 1 warto=^ y ł 
wyciągi katastralne, arkusze podatkowe, fasje ozynszo , 
inwentarze, akty oszaoow-mia itp. _

Podane warunki i doknmenta zbada komisars sądowy 
i zarządzi w lazie potrzeby sprostowanie lub uiupełme-

Zyto wagi hol. 117—1*23 f t  po 61—64 tal. Jęczmień wagi h o l. 
106—115 fn t po 60—6£ tal. Groch 54—56 tal. Rzepik 83—84 tal.

Alekta', de, Maknwtki i  Sp.
Baflnerja splrytun Jnllmir Hikolaszi. fe tu je  

spiry*ui rafinowany stopień 68, spirytus rafinoi my ■ anyżem sto
pień 71 c t  _________________

Ostatnie wiadomości.
Celem nadania powagi władzy wobec buntu ta r

nowskiej kliki, nami* stnictwo i W yaział krajowy wy
siali komisarzy do Tarnowa. Dr. Kaczkowski będzie 
miat wielką zasługę, iż przynajmniej na samym koń
cu urzędowania swojego, jako marszałek powiatowy, 
przywiódł cło skutku obrachunek z kasami m. Tarno
wa — a nadludzkich trzeba było usiłowań do tego.

Ze wscbodmtj części kra ju  brak  nam jeszcze cał
kowicie wiadomości z trze oh powiatów: Zbaraż,
Trembowla i Husiatyn.

Grupa większych posiadłości powiatu lwowskiego 
obrała wczorai jak  następuje: Leszek i W itold hr. 
Borkowucy, Konstanty br B runicki, Otto Hausner, 
Karol Kuryłowicz (b. radca m agistratu lwowskiego), 
dr, Milleret, hi. Russoubi Włodz., AleKS. Rolow, W a 
lery W ajgart, Edward Kopetzki, Ludw ik Czerkawski 
(dzierżawca z Gajów) i ks. przeor Ufryjewicz.

W Krakowie z większych puuiadłuści wy orani: 
Badeni Józef, Komolacz Stanisław , Kirchmajer Jul., 
Konopka Roman, dr. Michalski Maks., MLesk. 4.1i'red, 
Paszkowski Franciszek, hr. Potocki Stef., Skirliński 
Jan , ks. SLitwiński Stanisław, Szumańczo^sk? L u ai ik, 
Szybalsk: Felic. i Tański Adam.

Wczo*-a? obie Izby Rady państwa w W iedniu 
miały uoeiedzenit. Izba panów zaL tw iła bez dyskusji, 
budżet i ustawę finansową n» rok 1 874 , przyjmując 
n,a ,y.mo80k  komisji swej takie kwotę na budowę te-

ul lw°w?kiej  hez żadnego ograniczenia. (Co do tego 
punk ;u budżet wróci jeszcze do Izb^ posiew.) Potem 
rozpoczęto .ozpraw y nad drugą ustawą wyznaniowi, o 
kontrybucjach majątków kościelnych.

I Izba poselska rozpoczęła obiady nad ustawą h i
poteczną dla kilku krajów koronnych. Kronaweter 
wniósł odesłanie projektu napowrót -vo komisji. Mini- 
terstwo sprzeciwiło się temu i przystąpiono do obrad 
szczegółowych. O końcu posiedzenia donosi telegram 
poniżej.

W  sejmi węgierskim komisja wyznaniowa wy
znaczyła podkomitet dla ułożenia ustaw o obowiązko
wy ;b małżeństwach cywilnych, stanowisku wyznań i 
o wolności religijnej.

I n g r a m y  D z i e n n i k a  P o l s k i e g o .
w  ) e d e f i  24. kwietnia. Na końcu wczoraj

szego posiedzenia Izby poselskiej w niósł F o f -  
l e r  podpisaną przez wszystkie prawie frakcje 
centralistyczne interpelacje do ”ząuu względem  
postępowania ks. metropolity Sembratowicza z 
posłani, świetojurskirni. £?

M L a d r y t  23. kwietnia. Karliści puścili 
na wolnośó jene-ów wojennych.

P e t e r s b u r g  23. kwietnia. Zakaz kol
portowania Golosu zniesiony.

B u k a r e s z t  23. kwietnia. Izby zostały 
zwołane na nadzwyczajną sesję n i  dzień 7. 
maja.

W i e d e ń )  d. 24. kwietnia, 10 gods. 40 m in t
Akcje kolei Ka- ola-Lud. 247-— 

PofnduionBj leS-—
Ikcje Franco-Austr.-B. 

„ Kredytowe. .
n i  -iglo-Anatr.-B. 
n Uni n so rn k u  .

34 — 
216-25 
133-50 
Jy3-—

B aubank. 
Yereinsbank

66-50
15—

Leposobienie: dosyć stale.

dospodaritwo przemysł i handel.
G d a ń s k ,  d. 19. kwietnia. (Sprawozdał.“ tygodniowe.) Po

goda Zmieni a, p0 większej części pochmurna a nawet dżdżysta, 
przytem przeważni' chłodna. W iatr w ostatnich dniach był za
chodni. W całej zRohodn'-j Europie polepszenie trauzakcyj zbożo
wych, które w ostatnhm  sprawozdaniu zaznaczyliśmy, m ia ło >  tym 
tygodniu charakter "rybitunjszy. Fokup był ożywiony przy wzma
cniających się cenach, gdyż dowozy krajowe i zamorskie ws/.edzie 
znacznie się zmniejszyły. W Anglji dowozy krajowe były w osta
tnich tygodniach i 30"/,, muiejsza, jak  w te!że epoce rokn zeszłe
go, a ponieważ dowozy z Ameryki dostatecznie tego dowozu nie 
pokrywają, więc ceny w Londynie podniosły się o 1 d5 2 szyi. 
na kwarterzo, a w Hull i Leith przeszło 1 szy lliug , a przytem 
ładunki płyns se chętnych znajdowały kupców. W e F rancji na 
ws-i tkich placach portowych pokup jest baidzo ożywiony. Przy
bywające ładunki znajdują natychmiast odbiorców i pospiesznie 

ywają wysyła. , do prowincyj środkowych. Ceny pszbuicy pod- 
mos y się o . fr .j0 1 fr. 50 ct, ua 10C nilo, a  mąkę w Paryżn 
równi®' uaczme drożej płacono. W Belgji, Hollandji i nad R e
nem ceny się wzmocniły, w południowych zaś Niemcrecn, w Au- 
strj. , Węgrzech stało się uirzymaiy. W Berlinie y miejscowej 
sprzęt ; pszenica 1 żyto m aly dobry odbyt przy wsmacn.ającycb 
s. cenach, towar terminowy był .akże nieco droższy. Na naszym 
p cu pię ne g -iunki pszenicy iiiaiej i wysoko pstrej miał; bar- 
9m n  '  ^  ° dby t. ‘ ‘’eny Ptd n tósły się stopniowo o 1 dc 2 tal ua 

• W- piZŁCi4fra tygodnia. Towar podrzędny i pstry był za)
m edbanj 1 zaleJwo ceny przeszłotygodniow® o-iąga.. Żyto przy 
ma ym cowozie było żądane i od połowy tygodnia o 1 ta ’., w ce
nie się podniosło. Jęczmień mało dowożony i mało żądań’ . Grocn 
lepszy miał _dbyt i był o 1 tal na 2000 ft. droższy' Rp z.dano 
w ogóle w tym trgodnin pszenicy 5100 ton i 320 żyta.

Płacono za 2000 ft. czyli ton pszenicę białą wagi holend. 
128—129 ft. po 89—92 talarów, pszenicę wysoko pstrą wagi h. 
124—129 ft. po 86—90 talarów, pszenicę jasno-pstrą  wagi hol. 
121—126 ft. po 8 i—87 tal., pszenicę pstrą w. hol. 122—126 ft. 
po 82— 85 tal., pszenicę czerwoną w. h. 120—132 ft. 77— 86 rai.

Tidegraftwuiż kitśr wledeflikle
. ,” ■ * * * “ • «• 2*  kw.emia, 2  rods. zO min.Akcje Banku Frn.-Anati. - -34-25

Wyg Kred. . . _•_
AngL Anstr. B. . 135-50 
2. wiązkowego B. . 104-26 
Kole- Kar.-Ludw. 246-25 

n Północnej . —■—
n 8 iedmiogr. —•—
„ Pof ildniow. 144-— 
n Altblazk' ej 140-— 
n Elżbicry . 205 — 
„ Lw.-Czeru. 150-50 
s Węg. Półn. 107-5C 

Yereinsbank .  .  13-25
Usposobienie: niestałe.

Akcje &nglo-Bank 
S Ungar. Osthahn 

Galie. Indemnisacje . 
186 f Losy . . . .  
Koszycko-Oi erberg. .
V trkeb-sbank-Actien 
Tureckie Losy 
Baubank A ctien . 
Staatsbahn „ . . ,
Bankveins „ . . ,
T riener Bauverein . ,
Hypoth.-Rentenbank 
Rosyjskie B anknoty.

63-75 
51 — 
77-50

134 —
135 — 
9?-_ • 
43-— 
67 -5U

70-50 
32-— 
9-— 
1-57

Berlin, Mosk. noty bank. 91';, 
n A tcje kredytowe 128 3 
n Lombardy .  .  83l/4
n Galicyjskie . , 10 t—

II1W6 1 . ,  23. kwietnia. 
Jed- dtug państ. w bankn. 69-15

Z „ » „ sr®hr: e 73-9f>
l  osy pożyczki z r. 1860 1.03-50 
Akcje Lanku wiedensk. 975-—

Berlin, Kolej państwowa 190' g 
„ Kolei rumuńsk. 43s,4
„ Austr noty bank. 90^,,,

I Uspos. wycofujące.

Akcje Banku kredytów. 220-60
L o n d y n ............................... 111-70
S r e b r o ...........................106-—
Nąpoj ;ondor . . . .  8-99

PrzYjechAL do Lwowa od 23. <io 24 kwietnia
Hotel Zorza. St. hr. Dziedusrycki z Gwoźdżca, T. Bo

rowiki z DroLomyjU| A. D*heureua z Kroacji, A. Oborski z Kra- 
kowa, Ł. Souchay z Paryża.

Pociągi kolejowi : Przychodzą n a  g ł ó w n y
d w o r i . e e :  ■ F r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 9 . ; .  45 .m. w nocy 
i 10. g. 60 m. rano — z C z e r n i o w i e c :  3. g. 58. r\. rano 
3. g. 45 m p i  południu i l i .  g 8 m. w nocy — ■ P o d w o  ł o  
c z y s k  i B r o d ó w :  4. g 18. m. rano, 4. (y 3. m. po połndnio 
i 10. g. 58. m. w nocy.

O d c h o d z ą :  do K r a k o w a  5. g. 6. m. rano, 5. g. 5 m. 
wiecii:- i 11. g, -J8. ra. w nocy — d e  Cą e r n i o w i e  c: 6. g 17. 
m. rano, 12. g. 15. m. w południe i 11. g. w nocy — do P o d -  
w o s o c z y s l  B r o d ó w :  12 . g. r  po ad. 1U. g w nocy i 6. g.
7 m. rano. '  6

f  M i n e i a  o d c h o d z ą  d o  P o a w o ł o c z y s k  i od
B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 26. m. w południe.

O d c h o d z ą  do S t r y j a :  codz. o 6. g. 36. m. rano, prócz 
tego we wto-ek. czwartek i meazielę o 5. g. 30. m. po p -łudn 4u.

Przychodzą « r 8 t r j j a :  codziennie o 9. g 28 m. -ano, 
p róci tego wr wtóre*, czwartec i niedzielę o 10 . g. 31. m. w nocy.
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_______________  WizysUdm cierpiącym zapewnia zdrowie siły bez ieakn tw  1 kosztór

* L  c n  d  y  i  n,
Od sz isi' Jsl Jego Świątobliwość papież, przez ażywame ddikatnej .R e ra ie d d ire  du Barry" wy-drowi*?, u wielu lekLr 

tudmei zarządy sŁmtaln® n a w y  ;ej ■ nut izność ni -.t już me będzie v ą lpił  0 .U, tego wybornego t ożywirma leemuc. ąrc , wymieni c 
tu  te słabości, które ono bez medycyny i bei hostów usuwa: Cierpieniu żołądkowe, ne-wów, pierti, - J n w ^ - o o y  grn«ołów . '  u  
śluzowej, krtani, kęcheizj i nerek, gruźlica, suchoty, astma, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunkę bez.enuos h o; f f ie  osłab 
moroidy, puchlina .rodna, febra, zuwrót gł^wy, kougeetje krwi, szum w uszach, -udności i ejekcje nawe- pod z u  ciąży, diabetes, r_. 
lancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladacska. 2,582

W yeiąg z 75 .000 eertyfika^o wyzdrowieniu w słabościach, na które zadaa medycyna n ie  pomogła.
O r i y t  k a f  N r .  7 S .-S 7 7 .  589 W i e n e  t h o r s g a  9, Of e n ,  28 'utego 1872.
Od ‘26 dni pożywałem tylko od oga soeianą ąReyalesciere dn B a r r y . B a o k i  ten dar natury sdaiałał cuda w mojem rof- 

; aczliwem połoienin, A a tegc nie *iALam się środek ten leczniczy nazwać d ru g im  objawieniem dla cierpiącej ludzkości. Prze wyborna 
ta Revalescićre uwolniła mnie [od bardzo niebezęieczoeg-o k e firu  płacowego i ’tr ‘an:owigo, od zaw rtiu  głowy i d u szn o , w piersiach,

zalecony cierpiąc-j ludzkość, j a i  najlepiej. F l o r j a n  KSl ler ,  c. k. zarządca wojskowy.

„Reyales dśre du Barrp' pożywniejsza jest od mię®®, 1 oprócz teyo osi jiędza więcej niż 50 razy swojr oenr na lekarstwach 
Cena w puszkach blaszanych za ; 4 funta 1 złr. 50 ->nt, za tant 2 złr. 50 cnt., 1 funty 4 złr. 50 cn^, 6 funtów 10 zł:-. 

12 fantów 20 złr., 24 funty 36 złr. — Biiikokty w paszkach p o  2 złr. 50 cnt. 1 po 4 złr. 50 cn t Czekolada w proszku lub w ta  
hliczkrsb na 12 filiżansk i. złr. 50 cnt, na 24 filiżanek 2 złr. 50 cn t, na 48 filiżanek 4 złr. 50 cn t, w proszau na 120 fLiz*nek 10 złr. 
na 2 8 8  filiżanek 20 z łr, na 576 filiżanek 36 złr. G łó w n y  s k ł a d  w W i e d n i a  n B a r r y  fiu B a r r y  b  Oomp. W a l i f i s o h g a s g e  8 
lako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „ B er a l esc iż r e®  swoi4 za przekazem 
lub pobraniem pocitowem.

Ajencje: w BIAŁEJ: u ap okara Alojzego Beicherta i"Eiyka helwu a p t pod Lwem; w BOCHNI: n I. E. Bnlsiewicza, 
W BROLACL- i  G. Orfinspanna; w CZEBNIOWOACB: z Alta, b k. a p t obwod., Leona beldowicz. Fr. Krzyżanowskiego, r aptec® 
pod Gwiazdą i Ignacego B-.hnircha; w KOŁJMYI- u J. Sidorowicza- we LWOWIE: n Piotra Mikoluoha, aptekarz- Leopolda Rot- 
i .  dera, Zygmunta Ruokera, aptekarza, F  W. F ’ óliki si iegu, Jakóbi Beisera, Karola Schnbnthk f J ’ insza Reissa; w j ERZTEk u 
Józefa v. Tórók, aptekarza; w Fiu  DZE: u Józefa F fin ta ; w PRZEMYŚLU u Ldwardr Mi ohauLieg ; w RZESZO 6 'IE-- u J  
Sehalttera k  Oomp.; w STANISŁAWOWIE: u Ferdynanda Śteohera w TARNOPOLU: u A. M oruietza i Fr. A. Buohelt® apteka 
o^irofiowai w TARNOWU: z  Ł  Tmicayna^aptekarza^pod Anioless I W. T. A. WielogóeekUfo



4 DZIENNIK POLSKL

:■» a . n r  JW ~xi
wprawne w szyciu kiawi^ekicm poszukuje do 

pracowni sukien damskich

ai9t 4 - 4  r .  G ó r a l s k i ,
ulica Ormiańska l. 16. I. piętro.

Ekspedytor pocztowy
mogący się wykazać najchlubniejszemi świa

dectwami, poszukuje odpowiedniej posady. 
Bliższej wiadomości udzieli na listy fran

kowane pod adresą: L . K .  ostatnia p ocz*
Horodenka. 21 0 2 2

f l y  Tylko radj kał u  kuracja chorób 
tajem niczych zabezpiecza 8 wielu ńężkich 
słabości na  przyszłość. T akow ą zapewnia 
na podstawie ,/ieloletniej Pr a

JAN KURPIU
lekarz prakt. Med., Chirurgii i A ku - 
szerji, Specjalista chorób tajemniczych.

Mieszka prs t ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. Ib. — Godzina ordyuacyjua od 
1 0 . do 1 2 . przed, od 2 .  do O. po południu.

I m p o t e n c j e  (osłabienie siły męino- 
ści), S t r i c t n r y ,  P o l l u e j e ,  tndzież ra
ny, wrzody, pławy, słabości ikórne wszel
kiego rodzaju, leczę gruntownie pod gwa
rancją (nowo powst-iłsi w przec-ągu 4o go
dzin), bez przerwy zatrudnienia i pod naj
ściślejszą dyskrecją. 2049 23— ?

Na honorowane listy odpowiadam bez
zwłocznie i służ 1 medykamentami.

W Wierzchni
poczta Kałusz na folwarku nowym odbędzie
się dn ia  20. m a ja  1874 licytacja  
inwentarza żywego : wołów, krów i ja- 
łownikn, poprawnej mlecznej rasy holender
skiej, w ilości kilkudziesięciu sztuk, przytem 
domowych i gospodarskich sprzętów.
‘2211 1—3 JF r. J a b ł o n o w s k i ,

S A
zakupiłam osobiście

na i mo dnie j &z e  p a r y s k i e
K A P E L I S Z E ,

czepeczki, kryzy, kokardy 
i inne stroje.

Cery są S  n iz M  sio najwyższych.
P o lecam  takow e Szan. P a n io m

2213 1—G M . T O P O L W C K A ,
we Lwowie plac Halicki Nr. 1.

Zamówienia z prowincji uskuteczniam zaraz.

06w ittdczenie.
Niniejszym mam honor z wdzięcznością 

oświadczyć, iż z m?gc zastarzałego katara 
(żołądkowego w Zakładzie tem o-hydriatycznym 
lekarza p. J a k f . h d  C z a r n i k a  W Bóbłce, 
w dość krótkim czasie wyleczona zostałam.

Bobrka dnia 10. kwietnia 1874.

[Lekarskie poświadczenie 3
o pana aptekarza

W ILH ELM A
antiartrytycznej, annreumatycznej

tar oczyszczającej HEMCIE.
D la dobra cierpiącej ludzkości czuję się 

spowodowanym szczególnie zalecić ze strony 
lekarskiej doskonałą krew Oczyszczającą hel - 
ba tę  pana  ap tekarza W i l h e l m "

P re p a ra t ten, chociaż sam  w sobie tak  pro
sty, jest wszakże jednym  ł naszych najznako
m itszych środków leczniczych d la wszelkich 
c ie rp ień  w ew nętrznych i tak ich  chorób zewnę 
trzn y ch , które są w y rk ie m  złych soków.

M iałem  sposobność tu , w Ameryce, przy 
m ojej rozległej p rak tyce wcale często zastoso- 
w yw ać powyższą herbatę i znalazłem , iż ta 
kowa szczególnie skuteczną okazała się w n a
stępujących cierpieniach :

a) w chorobach organów oddychania, zw ła
szcza k a ta ru  płucowego, m ianowicie gdy z rana  
flegm a odi hodzi zrop ia ła  i z trudnośc ią , dalej 
przy astm atycznej dnszności; w ostatnim  razie 
dzia łan ie  było świetne.

b) w chorobach hoładtca, kurczach żołądko
wych, ka tarze  żołądkowym, bolach głowy wy
n ikających  z zepsutego żołądku, w hypochon- 
drji, wrzodach żołądkowych , raku  v  żołądku 
i  bysterycznych obciążeniach.

c) p rzy  opuchnięciu wen, hemoroidach, a  m ia
now icie gdy zwykłe zatkanie kauałn  odrhodo- 
wego jes t powodom opuchnięcia i porw ania się 
wen i w ynikających z tego krwotoków.

d) p rzy  organicznej wadliwoici serca i  ko
mórek.

e) w  syfilitycznych cierpienaeh wszelkiego ro
dzaju  , a m ianowicie ta k ic h , gdzie naprdżno 
używ ane były w cierania, gdzie jod-kal:i przyj
mowano bez Skntku całe miesiące. Azatera 
szczególnie przy zastarzałej choroDio syfility- 
cznej.

Tym  sposobem krew  oczyszczająca herbata  
p an a  ap tekarza  W i l h e l m a  wzbogaciła i 
dla A m eryki skarb  środków  1 karskich. 3

Nowy-York, 16. września 1873 r. gj 
Dr Men f .  G ro y e n ,

niem iecki lekarz p ra  ktyezny w Nowym-Yorku 
Nr. 73, Serenth-Street, 

były niem iecki lekarz sztabowy.

Zastrzega g ię  przed fu Iw z o wa
liłem  1 oszustwem.

Prawdziwą W ilhe lm a antiartrytyczną 
i antireumatyczną krew oczyszczającą herbatę 
otrzymać można tylko z międzynarodowej fa
brykacji W ilhelm a autiartrytycznej, anti- 
renm atycznej, krew oczyszczającej nerbaty w 
Neunkirchen pod "W u dniem, lub też na skła
dach w dziennikach wskazanych.

Pak iet pedzleluny na oin . p o rc y j, przy
rządzonych według lekarskich przepisów, wraz 
z objaśnieniem sposobu użycia w rozmalfych 
językach 1 złr. Osobno za stempel i opakowa
nie 1 0  ct.

D la dogodności P . T . publiczności, p ra 
wdziwą W ilhelm a a n tia rtry ty czn ą , anti- 
renm atyczną, k re e  oczyszczając? herbi tę otrzy
m ać także m ożna: we L W O W IE  n Jak ó b a  
B eisera  apt., Zygm. H uckera apt., Jakóba  P ie- 
pesa apt., K arola Sehubutha: w BRODACH * 
M. S. F ran zo s; w BRZEZANACH u B. Fu- 
d aecht; w JA G IE LN IC Y  u J . F ischbacha; 
w JO H A N N ESTH A L n P. Hoffm anna; w KA- 
M IO N C E-STR U M IŁO W K J u  Z aw ałkiew icza; 
w K R A K O W I! n T rruczyńskiego apt., Jah n a  
Józefa ; w NEUM O.RKT u K arola Baut-. w 
PR ZEM Y ŚLU  n J .  GajBfeczka; w STAN ISŁA
W O W IE  u F . Stecher y. Sebei-itz, w yTKY,JU 
n L . O aertn e ra  apt., u K rzyżanow skiego; w 
ZALESZCZYKACH u K odrębskiego 1 Sp.

2193 ‘2—2 K ł o t y l t l a  J U ę b ó c k a .

oszukuje sio -do kupienia 
w e Lwowie dworek lub 
pomniejsza kam ienica, 
albo plac do budowania. 

Oferty pisemne z w yłączeniem  po
średników, odbiera p. Jan Ozupiel 
pod 1. 7 6 1 1l i  na Chorążczyźnie. 57

P

Magistra Jakóba Czarnika
■y* H ó b r c e ,

przyjmnje słabych chronicznych, a mianowicie 
na wszelkie zastarzałe katary, zboczenia w u- 
stroju płciowym, hypochondrję, hysterję, char
łactwo migrenę, reumatyzm, astm ę, błędnicę, 
epilepsję, słabości skórne, porażenia syfilis i 
merkuryalizm etc. etc. K uracja odbyws. się 
w sposób przyjemny, przeważnie kąpielami 
o.zęśc.iowemi, parowemi i rzymsko-iryjskiemi i 
dyetą odpowiednią, w ogóle według zasad zmia
ny tworzywa (StofwechseU. 2170 3—3

Kąpiele siarczane v LUBIENIU
oddalone o trzy mile od I.W OW &, jedną mile od stacji kolei Żelazn ij i arola-Ludwika 
w K r h c k l l  i jedną milę ot. kolei Uoreehta w S z c z e r c n ,  o t w a r t e  będą

« 1  ■ ■  i  1  -

Zarząd kąpielowy sporządziwszy nowy hotel, postarał się o wszystko, co do wygody 
szanownych gości jest potrzebne.

C. k. wóz pocztowy przez cały czas sezonu kąpielow‘gn co dzień miedzy Lwowem 
i Lubieniem kursować będzie , odchodząc ze Lwowa o godzinie 7mej rano, wracając zaś 
z Lubienia o godzinie 5tej po południu.

C. k. biuro telegraficzne znajduje sie w miejscu. 2181 1—‘6
Względem zamówienia pomieszkań uprasza udać się pod adresem :

Z arząd kąpielowy w Lubieniu przez Lwów.

z praktyką sądową, w wyrabianie aktów spad
kowych wydoskonalony, z szybkiem pismem, 
obznajomiony z prawam: autonomii, w czyn
nej służbie zostający, w świadectwa opatrzony, 
poszukuje odpowiedniej posady w kancelarji 
sądowniczej, adwokackiej, notarjalnej lub urzę
dzie politycznym.

Listy odbiera pod literą: J .  Z .  U s t r z y - 
ki D o l n e  poste restante. 2214 1— 2

Skład c. k. uprz. Rafmerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu 2008 9—?

Juliusza Mikolasza
we Lwowie, przy ulicy Ecpernika nr. 1 w podwórzu.

Najtańsze źródła do nabycia tych artykułów.

Zmiana lokalu. 
WILHELM BLAMIT

lakiernik,
przenosi z końcem kwietnia swą pracownię 
i skład powozów z ulicy Kopernika Nr. I I 1/* 
do domu pana Wacława Dąbrowskiego Cho- 
rązezyzna Nr. IG1/,. 2212 1—2

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyn\ gatic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kup uje i sprzedaje 20

wszystkie elekta 1 monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

2002 31—?

SPEDYCJA.
Dla zalał wiania przesyłek do wszystkich miast 

w kraju i za granicą poleca sic

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G
we Lwowie. 2058 15—?

W m k n a u s t
n * e d * ń .

L e o p o ld s tad t, Miesb&chg&sse N r. 15, 
naprzeciw  c. k . ogrodu A n g a rten .

28 m edalów .
S>
3S?
35

S ik aw k i ogniow e w szelkiego rodza ju  , s ikaw k i 
ogrodow e, p om py  ogrodow e, hydrofo ry  czyli w odo
ciągi, pom py  odśrodkow e, budow lane, s tudzienne, 
do p o m p o w an ia  p iw a  i w ina  i t. d ., w ężow nice , 
pasy  p o ia rn e  k o n o p n e , sk ó rzan e  i kauczukow e, 
p rzy rząd y  p o ia rn e . — Ilu stro w an e  k a ta lo g i przez 
pocztę b ezp ła tn ie . >011 ?

HANDEL TOWARÓW MIESZANYCH
Jana Górskiego

przy placu Marjackim w domu Hudetza 1. 19
p o l e c a :

P ła a z C K e  z kapiszonami od kurzu od złr. 5, 5 50, 6, 6'50, 7 do 8 .
I l l n z k i  letnie od złr. 4-50, 5, 5 50, 6, 6'70, 7 do 8 .
K u r t k i  sukienne myśliwskie i do gosnodarstwa d złr. 8, 8'50, 9, 9-50 10, 12 do 20. 
B u n d y  do podróży z kapiszonami od złr. 14. 16, 18, 20, 22, 24, 25 do 27.

r „ z  podszewaa ud /.łr. IG, 20. 22. 24 26, 28, 30, 32, 34, 36 do iO.
K u f r y  podróżne męzkie od złr. 2-20, 2'50, 3, 3'50, 4, 4'50, 5, 5'5Q, 6, 6'50, 7, 8 , 9, 10 do 24. 
K u f r y  damskie od złr. 5 50 6-50, 7-50. 8'50, 9'50, 10'5o, 12, 13-50, 15, 20 do 24. 
K o ł d r y  wełniane i letnie od 5'50, 6, 6'50, 7, 8, 9, 15 do 28.
K o c e  do kuracji wodnej od złr. 10, 12, 13, 14 do 16.
K o c e  na konie i bryczki od złr. 3, 3-50, 4, 4-50, 5, 5'50, 6, 6'50 do 12.
Rt.-łsłkJ letnie lamowane na konie od złr. 8, 9, 10, 12 do 15. 
p i a i d y  w?łnian« od złr. 7, 8, 9, 10 dc 16.
D y w n n l k i  na nnsadzkę 1 łokieć wied. < d ct. 20, 30, 35, 40, 45, 50, 6C, 75 do 90.
P a s y  d o  m a s z y n  własnego wyrobu jakoteż wiedeńskie i angielskie, 
h k h r y  wszelkiego gatnnku.
S n k n a  bernardyńskie i inne.
F i l c e  na dywany.
U ź d z i e n i c e ,  trenzle, popręgi, naszelniki, paski podróżne do pledów, torby, laski ielazn#.

Zamówienia w kraju i  za granicą uskutecznia jak naj
rychlej po cenach stałych i umiarkowanych. 22151-3

N a j l  » i  s z e  ź r 6 d t o

HERBATY CHftlSKIEJ
ńtrirzego zbioru w handlu

EMILA LATINEKA
we Lwowie, Rrnek 1. 15, pod „Gwiazdą.”

2072 7—10

C n n g n  c e s a r s k a  
S o u c h o n g  f a m i l i j n a  
M elangc
K a j s o ł
P r o s z e k  b c r k i a c i a n y  
p u m  Brcm skl s t a r y  
Ciasta d o  h e r b a t y

1 funt wagi wiedeńskiej 2 słi — ent
J n n  I) 3 n — n

n u c *  n
1 n n n p  n n
i  » ;  i  n 20 „

Butelka złr. l i i  „ 40 „
1 fnr t  wagi wiedeńskiej 1 „ 20  „

C. k. uprzyyil- galicyjski Akcyjny Bank hipoteczny.

if-

1 .1

P. T. Akcjonarjuszów 
■1

i

F i l ia  c . k . u p rz . a  u s t r

> v e  L W O W I E ,
wydaje ocl 1. K w ietn ia  b. r. począwszy

5°|0 ASYGNATY KASOWE
z  M d d io w y m  t e r m i n e m  w y p o w ie d z e n i a

i podaje do ogólnej wiadomości, że wszystkie przed dniem 1. kwic- 
nia b. r. wydane A s y g n a t y  kasowe z 8mio dniowym i wzglę
dnie 14to dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdujące się, 
od 15. kwietnia r. b. poeząwszy, po 5  od sta za 14to dniowein,
a PO 5V 1, j  Sta ze 3 0 - tO  d n ie w e m  *) w y p o w ie d z e n ie m
oprocentowane będą.

Lw ów , 28. JHazca 1874.
*) (W  ogłoszeniu w Nr. 73 Dziennika Polskiego został ustęp *) przez pomyłkę wypuszczony.)

o d b y t e  d n ia  2 1 . k w ie t n ia  h . r. u c h w L li ło :

1. Nuppi*dywi(lcndę 5  » * Jl ) Clkł. od akcji płatną 1. buca b. r.
2. Zwinięcie filii w Samborce. 2ai7 ^

Nakoniec wybrano powtórnie, wylosowanych dwóch członków Rady 
Nadzorczej (§. 4*3 statutów), a mianowicie: >’ p .  Łkr.
Dziedn^zycki«?° 1 Kazimierza TcLorznicMego.

__________ J ) y r e k c j  a .

Świecy transport
l̂ótua, bielizny stolbwcj, 

Ręczników, finstek 4o nosa,
z fabryki Rsj-enhardta i Raymana w Freiwaldau,

V ateiic icn n c, Batysty i Chustki batystowe,
J * o f i e z o c l i y  saksońskie czterodrutowe, P e r l k a l f c  liiate na koszule, l O y u i k i  i B r y t a n *  

t y n y  różnej jakości, P i k i ,  Y l a t c r j c  na wsypy jedwabne, nicią 3 i oawełniane.

Główny skład Bielizny gotowej i Krawatek
otrzymał i poleca 2171 2—8

Roman Woiczyński
we L W O W I E ,  ulica Halicka, róg Wekslar-skiej, nr. 11

Wydawca i redaktor odpow edzialny : Eowakowicz Kenryk. Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A, J. 0 . Kogosza. Zarządca. L Zub.alewibz.


